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(RBED5L.ENTA: Z * azn-rsr petitowy Tub iegu mttjam 
. przed tekstem 40 ifflp. pierwszy" 20 kof- każdy ns- 
stępoy raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. o * « 
itępny raz, zawisa, żałobne po 40 Ł  W  runryce 
JSndcsłane* wiersz petitowy luo jego  nJejsce 1 rb

IS u m e p  p o j e d y n c z y  S  k o p .  

P n m t i n ł i  I ogłoszenia przjjmojo Adminlstncy^

W aole.-jŁ r. Cznicę śmierci 356 B

. t

T u r b e ń s k i e j
odbędzie się w  p niedziałek dnia 6 b. m. o godz. 8 rano w  koś­
ciele  św  A leksandra nabożeństwo żałobne, o ozem zawiadam iają

MAŻ i DZIECI.

Ż e ń s k a  S z k o t a  H a n d l o w a
L . W O ŁO D K IEW IC Z ,

Egzam iny w s^ o n e  dn. 20, 2 1 i 22 si-rpnia. W ykł jęz. poi. i literat. Po 
d .n ia  p izyj; w  kar,cel. szkcly (KuźnieCzna 44). P rzy szkole ppnsyonat. 339

P ie r w s z e  R t a y j i j t ie  T o w a r z y s t w o  W za je m n y o h  U b e z p ie o z e ń

Od pomoru zwierząt
Główny agcr.i na I T r a r h ł o n h o r f l  K li 6 ,* i  I r e a z c z a t y k  
f ija w s k ą  gub. i .  I I  a L I I I B l I J C r y  JW. a a .  T e l e t .  I6-C 2.

I

?.!!*??!,Jffiaiii fan ipi lim i im niimi
K r e s z r z a t y l '  N r  il, o b o k  G ie łd y ,  telefon 29-50. I

zawiadam ia Szanow nych P P . nabyw ców , że ot zymal w w ielkim  w yborze wszystkie nowości na nadchoeiząoy sezon. , 3236 j*

Nm iej-zem  mamy zaszczyt zSwiadorrrć, że z da. 1 5 -go lipca 
r. b. pow ie.zyliśm y

w yłączną reprezentacyę

S dgoży J S u p c r f o s f a t u
W ic jt lia c b  gubernii Pcdfllskłej 1 części BfcSarabskisj (stsc. 
k/i .  N ow osiel.ca { ugr. Oknica Bielec Rybnica) —  F IR M IE ,

i 1 Ra
W M o h y iu w £ e - P o d .  skrzynka poczt. .\“ 40.

Skład  maszyn rolniczych, nasion 1 naw. sztucznych, do której 
prosim y zw racać się z łaskgweini zleceniami. Z  poważaniem

Belgijskie Towarzy- J l i f i f 0  i f  
stw o Anonimowe 

3556 A T A K I — B E S A B A B I A .

p. O sto p o l, w o ł . g u b . s t .  P o fo n n e .
Selekcya nasion pod kontrolą Hodowli Nasion A kadem ii Rolniczej 

—  1 w Dublanach poleca n» siew : >

J ę c i m i e r  ozimy „Mamuth1 .

P e « A | >  „Szampankę*, „Profesor Praż*
■  ■  m ow sk i*, „D ó n k ę*  se lek cy jn a ,
. I l o r s  CcTłcour-s" a e !«k cy jn ar c z c iv o a A  ł  b ia i4 . G r o n -  

B io g e z n ą " .

Zyto „Petkus“  1 °yssM'' 
Nasiona buraków rot7” ych 1

ZAMÓWIENIA PR Z Y JM lIJ \: 3453

Ł- Zdrojewski i K- Grabowski w  Kijowie.

I

" W Y j S T JF N Jk
Podolskiego Towarzystwa Rolniczego

w WINNICY.
Od 1 do  8  w rze śn ia  1 W 9j r o k u
W ystaw a przygotow aw cza w celu^ wyboru odpowiednich

Eksponatów.

Dla urządzenia Pawilonu Podolskiego 
Na Kijowskiej Wystawie Wszechro- 

syjskrej w r. 1913.
P to g .am y  na zapotrzebowanie. A dres: Pocztow y i T c lrgra-

uczny: W innica-W ystaw  a. 2909

I

J e d e n  r a z  ftyEku
nieodwołalnie 1 w poniedziałek d. 6 sierpnia 1912 r.

w Winnicy o d b ę d ą  u lg  hu H o t -  p ilo ta  
ł io h k ie g o  lo tn ik a

H r a b i e g o  A .  S o b a ń s k i e g o
ea  m onoplanie r y t e m u  „E tr io h " . Tl ilu ty [nabywać nożna w  Po- 
dolskiem  T -w ie  Kolniezt ni, a w dniu wzlotu w  kasach jprzy w ejściu. 3461

G ir a r d ’a

i

Mrem Florśine
*

Idealnie udelikatnia i konserwuje skórę tw arzy  i r ą l .  Usuwa 
w ąery , zm arszccki, c ięgi i pryszcze. Nadaje cerze: -owieżosć, 
B iałość aksam imą, Miękkość i nieporów nany w dzięk  IHTo- 
dc .n i. M ydło i P u d er , FtOREIRE11 uzupełniają znakomi­
te działanie tegoż kremu. Do nabycia w  perfum eiyach  i sk ła ­
dach iptecznych. W yłączny przedstawiciel dla K rólestw a i Ro 
syi Józef Prunayok l, W arszaw a. ZJota 3? - 3 35°6

8M T W ysyła  pocztą za zaliczeniem. 'BH I

I

8-m io  k ła d o w y  Z a k ła d  N a u k o w y  Ż e ń s k i  (Gimnazyum /'ptnsyonaterr. i[dwiema Masami przygotowawczen 1

-eta w y peret]atkowicżowej
KIJÓ W , W .-W ło d z im ie rsk a  AA 4 7 . T e ls f .  28-16.

Progri>fli g ‘ n .n a z  z  w y k ła d e m  o jc z y s t e g o  ję z y k a  i l i t e r a t n r y .  E G Z A M IN Y  w r t ę p n e  do k l^ a i  
- z s tę p n e j, I ,  I I , I I I ,  IV , V , V I i V II o d b ę d ą  a lg  w  d . 2 4  i 25  s ie r p n ie .  Z a p is  u c z e n ie  o o C z ie n n ie  
w k a n c e la r y i  Z a k ła d u . L e k c y e  ru r tn  c i y n a j t i  s ię  d n . I-go  w r z e ś n ia ,  ao 3

i i i  i i m t n i
B ibikow sk i B u lw a r  4, te le f. 1794.

Pokoje dla- chorych Stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzyn.aniem 
opieka lekarska. P rzy  lecznicy m ieszka a lekarzy.

Ambulatoryum tanie 

S z c z e p i e n i e  o s p y

Pracow nia dla badań  
chemicznych i bab lc -
——  ryo logicznych .------

pod kierunkiem

r ' k  ^OLSZEWSKIEGO
Badenia moczu, kału, soku żoładkn 
wego, p lw ociny, nrlotów  r gardła 

krw i i t. p. 5?q

SERODYAGKOSTYKa  s y f i l i s u .
T

B j t a B B a s g B t e g s a B s a g B e g s g a B B B a a a B B g  ®  
$
j — Nowe-otworzony Skład F a b r y c z n y  - - - - - - ~ ~

Rok XXXVII ISTNIENIA.

n a j t a ń s z a  i  n a j o b f i t s z a  i l u s t r  a c y a  t y g o d n io w a

D LA RODZIN POLSKICH f

„BIESIADA LITEFAOKA”
1

DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁA TN IE PREMIUM NADZW YCZAJNE

diftysh iomow najcelnlBiszYCii
znuiconritych autorów polskich

Redahtoi* i Wydawcau MICHAŁ SYNORADZKI.
B ipsiąda L iteracka obejmuje wszystkie rodzaje literatury p ięk­

nej, Chwilę bieżąc? wszechśw iatow ą i w iedzę gruntowną w formie popu 
larnej, słowem: wszysttco Co stanowi nieodzowną po.rzebę um ysłu tn*eli- 
gentnego.

B iesiada  L iteracka  szczególnie uwzględnia dzieje  o jczyste  
z w ła a z o . a go rozb io row e  i pamiętki n a ro d o w i.

B iesiada  L iteracka wszystkie artykuły oblicie ilustruje,

„ . . „ i  r o m m ó ł

D90ANO^(i
W

m
^  w KIJOWIE, Kreszczatyk Nr 6 (obok Placu Cesarskfcgc).

p n r  r p n ,  Obicia .nebiowe, poptyepy, firanki, o raz  dywany  
l*j t U Ł hC U J I .  w łasne i oryginalne persk ie  w wielkim  w yborze

I  = = £  Po cenach ściśle hurtowych, ^*==
S61

Zarząd  uprzejm ie prosi o zw i^dzarie  m agazynów, przy - 
czem oznajmia^ że obejrzrnft! tow arów  do kupna nie obowiązuje.

Fortepiany i pianina

J .  B I  i i f  f i  n e r

P R E M I U M ,  B E Z P Ł A T N E .

12 dużych łomów fryborswyGli powieśpi i romansów
otrzymują bezp łatn ie  w szyscy prennm eratorzy

kowkiego, Łozlnsk ego. Kaczkowsftlego. Przyborow sklegj W ilczyńsk;ego 
y/ik tora  Hugo, Dumasa. Dickensa, Tevala i arcydzieła innych amorów 
Z tych doda w?.nych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się do 
porow a biblioteka t rw a łe j w a rto śc i, kształćaći serćc i um ysł.

W ARUNKI PRENUM ERAT Tf

w  W arszaw ie i aa prowinoyli

Dziś w  niedzielę dnia 5 -.»n «*e-pr>ia na Pe- 
cze rsk u  na Planu Wy ic igusym  Ce­
sa rsk iego  Po łudn iow a Z n rbod n iego  
T o w a rzy s tw a  Hodowli K łusaków  od­
będę  się  w yśo ig i e nagrody na su ­

mę d*>

6 K f l f i  i. I . w  tern nar ro  la imienia członk a hono U łi. l 
y « 7 U U  " D i y  row( ;o  Jego C esa rsk ie j W jao k o śo i f i lo l”

kiego Księnia Dymitra K on M ynow icza  2 , 6 0 0  r b . y
dla k„ni 4-ch lat. (Urodzonych w 1908 r )  Początek punkt, o g 1 nv.jm«pp.

KoCznle
Półrocznie
Kw artalnie

rb, 6 
.  3
.  1  kop. 50

Rocznie
Półrocznie
Kw artalnie

rb. a

Zagranicą rocznie rb. 10

O praw a w ytw orna , ze złoconymi w yciskam i na tle barwuctr., dodawa 
nycb jako  preraiutn powieści: 3 tomów 50 kop- 6 tomów i rb., la  to

m ów 2 rb,

Ha śądaa le  rdm ln lstraoy  w y sy ła  num er okazow y besp łatn ls

Adres redakcyl I adaalidstncyt: W arszaw a, P lae Wareokl Ml 4

3 , !cf«n 14 7. , 1

GRAM0F0N9
Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, tradycyi i pleśni

Przedstawił

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

Cena rwbli 5.*

Dla prenumeratorów „DzienniKa KijowskiegG“
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Zwracać siq należy do adminiatmcyi .Dziennika Kijowskiego*

patefony 1 w 1-nSzyw gatunku płvty w największyas wyborze ps centCb

ęrjystępnyćh  poi (.a skład główny instrumentów Muzycznych i nut 
■ UHDHI8FK. K.tów Kreszezatyk St ąr Wili* w  Baku 8eę

T Y G O D N I K

,Lud Boży’
“ M elam i PIs b j  Tjfgttdnl-wi —  Karsdiws I Kat>lleH«.

fychedzi z łrieswe pepuiarRymi dcdatlum ii

Nasza WLeś, ii, gazetka dla Dzieci

w  LIPSKU
nagrodzond na różnych .w szechśw iatow ych w ystaw ach  15-tom a p ie rw a z r  
mi nagrodam i odznaczone zostały w  roku bieżącym  na w szechśw iatow ej 

w ystaw ie w B rukseli pierw sza n agrod ę  Grand P ris .

K e r n t o p f  i S y n
w  Kijowie, KRESZCZATYK  Aft US. 605

WIELKI HOTEL

„ G r r a n d  -  H o t e l -  I m p e r i a l *
w  centrum  m iasta Kijów, (W .-W asy lkow ska , w  pobliżu  K resz -  

czakyku). Telefon  329.^

I O O  elegancka umeblowanych numerów 100
STYLOW E MEBLE

Wszystko nowe.
llCony umiarkowane!!
348 4

Elektryoz. ośw ietl., Wanny, W in­
dy. C entra l, o g rze w  , Czyteln ia, 
Z a k ł. fry zy e r . i w sz e l. in. wygody.

Dla pp. wojażerów specjalno warunki,
Właściciele: M. Lapidus & T. Roots.

/ A R Z Ą D
ci 1

I  I I H  J)
założonego w 1871 roku.

Niniejszem podaje do ogólnej wiadom ości, że zostało otwarte przedstaw i

Kijow a i okolicy Te przedstawicielem mianowany
został p. Lrnest-Otto Werkenthen.
przy ul. M lkołajow skiej Nr 10  m. 7, telef. 29 69. T ow arzystw o przyjm uje 
ubezpieczenia budynków, faDryk, zakładów  przem ysłow ych , maszyn, to­
w arów, ruchom ości 1 produktów. 3593

[
3480

Sta
łowa i pościelowa 
n n z : b ie l i z n a = .
St. P e te rsbu rsk ie j f a ­
bryk i bielizny i k raw a tó w

K. jK. jisrszmair
P ro re zn a  2, tel. 282.

gij Przyjm uje zam ówienia, po­
praw ki i znaczenie bielizny.

Ceny sum ienne i e ts łe .

I

'  -zaM M pg-

________   360 ____

OPUŚCIŁ P R A SĘ  Z E S Z Y T  XI-ty

Cann zeszytu  kop. S5« z  prwesykkę kop. 40.

i llł Nauka Wiary.
Numery oróbne czyli okazowe tygodnika , , L s d  B o ż y "  wysyła. Się na 
żądanie d am o . Najlepszyn poda-kiew tad kapłana parafianinowi 1 oc 
chlebodawcy praCująceMu, czy to na gwiazdkę, Czy w  dniu iMienin —  
jest , I r d  B o s y 1. V  k a łd y M  p o ls k im  d o m n  na H n s l ma asy kogoi, 
kto z pożytkiem dla siebie ! twego otoczenia może i powinien o s t k a i

, , 1  u d  B o ś y 11. 3

T R E Ś Ć :
Koniec zarysu spraw y w łościańskiej 
na -Litwie. — U siłow ania polepsze­
nia stosunków pańszczyźnianych. --  
Ujem ny pod tym względem  zwrot 
po pr2ejscit L itw y pod panowanie 
Rosyi. — Ściąganie,rekruta do w ojsk 
rosyjskich, — U lgi pańszczyźnianym, 
poczynione przez ' w iatlejszych oby­
w ate li.— „PaństwoSM inkowi-ćkie*1. — 
Stosunek rządu rosyjskiego do żydów.

IL U S T R  A C  Y E  I P O R T R E T Y :

Jan H ołyóski, m arśżałek roohylow- 
ski. — Ignacy Prozof, general-m ajor

w ojsk litew skich. — W idok Mohylo- 
w a w końcu X V III w ieku. — Adam 
Chm ara, ostatni w ojew oda miński.— 
Michał H o łvń rV ( m arszałek mohy- 
low ski. — Pro Potocki, ekonomista 
i finansist l w oiew oda kijow ski. — 
M a i-y c y  Franciszek K a r p , pisarz 
polityczny, członek R ad y Najw. Na- 
•odowej litewskiej w  1749 r. — Ma- 
ryanna z ks. Lubom irskich Protowa 
Potocka, później W aleryanow  Zu- 
bowowa. -  S^u- przy Ostrej Bran ie 
w końcu X V III w . — Dolny Zam ek 
wileński w  końct X V III w. — G e ­
nerał P aw eł Ćycyanow . — Platon 

sZ u b o w .

R o c z n ie  .

W ARUNKI PRENUM ERATY:

■ . r b .  3 .— PAI r o i a a l a rb . 1.50

kim fietfakerf I AflfflinIsłrFfiji; Wielka-WłodzlMlerska ft fi.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego11 cena zeuzytu kop. 25, 
z przesyłkę kop. 30. 32?

Zam ówienia w raz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe L itw y i R u s i1  nr.JJó 
12  i 34 zeszytów przyjm ują. Administracya „Dziennika Kijowskiego* w KI 
jowic K reszczaiyk Nr 38, oraz w szystkie księgarnie w  krajn i za granicą 

S z n t H o t t o ś y  p r o n p e łr t  n a  ż ą d a n i a  1  r y a y ła  s i ę  b e a p ł a t a i S i

Od Administracyi.
Dla udostępnienia prenumer. „D zlm  
nika Kijowskiego* nabycia na w a­
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  każdym domu pa 1* 
kim, porozumieliśmy się z [wydawca 

ml i o s ęoujemy

po cenie zniżonej
w yłącznie tylko naszym  » f e r » o « «

torom. s f 4

DZIEJE POLSKI
D ra Fellksc Konecznego.

z tomy, la  Ilu ttracyi IHniCza, 4«i»  
mapa Polski z nod; U lem  na »»]■- 
w śdziw u C e ra  dla p jennm eratorfw  
„Dziennika Kijowriciegc*!

—  Rb. I kop. 60. ------
(w  ozdobnej oprawie).

= Kraków ~
R y s  historyczny de p ołow y X V II w

Rb. 8 .

(Coaa kslęgaraba r b .  IJ,
(W  ondnbnej opraw ie)

w
B a  prowinCyę w yty łam y za zallCzeł 
niem s dołączeniem  koSztśw  przo 

ty łLI,
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O t r z y m a a y  m o w y  t r a m s p o r t

nlMkfdmJ m kruirm̂domii aaskloi

M i i  W k l e i  M M

ZYHMUNTA 6L8BŁRA

|nł najpoi|tMxnlej«ifiii a ■rsBaraiatym M*rklcm-

ft

9

N a w elin ie, w  4-ćh w ic kich to­
m ach ozdobrie oprawionych, nagro­
dzona przez K asę  M ianowskiego, o- 
bejm ująca kilka tysięcy artykułów z 
ilu strac jam i i notami, w zakresie 
polskich i litew sk ch dziejów Lulta- 
ry , praw , obyczaj u narodowego, sztuk 
i nauk, uzbrojeń i ubiorów zabaw 
i gier, m uzyki i pieśni, numizmatyki 
1 etnografii życia puh-icznego, ryCer- 
sk ego. rolniczego, kcśćirlneg > i ło­
w ieckiego z g-ci 1 w irków  ubiegłych. 
Podręcznik v każdym domu koniecz­
ny bezwarunkowo.

N ajw iększy zn aw ca przeszłości 
polskiej, Drofeior A leksan der Brflnk- 
ner, tak nisze iw  Bibliotece W ar 
szaw skiej") o Encyklopedyt G logera, 
„R ów nie pożytecznego, Ciekawego 
1 pouczającego w ydaw nictw a r\n  

osób pom yśleć] Znajdzie w  nient 
sv T b ieC  rzeczy w łrsn ych , 

o których kię często, s łyszy , a tru ło 
w ie. ! nabierz ą e szczegóły now e­
go ba-w i ego , yc ia  .  'Wskrzesza się 
zam ierzchła p--.es,-łc ć, i biją do 
niej blaski i s łychać je j głosy*...

C a a a l k t l f o a n t a  r b .* I B .  L£e 1

D>a prenuBentOfów „Dzienniki Kijewskiepo",
zamawiających dzieło w Administracji p ism . cena zniżona do rb. 12.

Na przesyłką pocztową dołączyć naloty rb I

mmmmmmmmmmmm mm mmmmmmmmmm
O trzym an y tra n sp o rt ^

wydawnictwo „ T - w a  K p a j o z n i w c z a g o i i >

[Cena dla prenumeratorów , Dziennika Kijcwsjriego*: 
bez oprawy rb. 5.25
w  ozdobrej oprawie ,  6.73 * ^

Na przesyłkę pocztowa dołączyć naieiy rb, 1 . . 4910

mmmmmmmmmm
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Otwarły w  Krakowie
nowowybudowany

Hotel Francuski
(H O T E L D E FR A N C E) 

R a r o ż a i k  u l .  A m . J a s a  i 
P i / n r s k i e j

W  najlepszem  Dołożeniu. plrnt, 
w  pobliżu główny) stacyi ko­
le jow ej, R ynku gł., c. k S ta ­
rostw a i głów nych arteryi 

miasta.

Położenie bardzo spokojne
W  każdym  pokoju telefon, au 
tom atyczny przyrząd do bu 
dzenia, Ciepła i zimna woda, 
pokoje z w m nam i. apartamenty 
fam ilijne, 3  w indy elektryczne, 
rtatau. acya, kawiarnia, czy.el 
nia, f ry z je r  mesLi i damski, 
autogrraż, antomobil przy każ- 
dyna pociągu. O s t a t n i  s r j -  
r a z  k o  m i r r  t u  i h i g i e n y .  
Ceyy bardzo przystąp 3. T e  
lefon 1045. 2535

Dom Ekspedycyjny

M. Awerbuch
K r e s z c z a t y k  ■  «21  (w prost 

poczty) t e l .  3 & -S 0 .

O pt_:a cła z l  t *. j r  s u I s j  n*s 
t r a r - j !  b e *  qj_ i p o o y ł-  
ki p o o o t o w i  przy kijow ­
skiej składow ej i inńycL ko- 

moracn,
Transport eiężąrów  do w sz y ­

stkich części św  ata. 
I n t c r m a r y i  k a n t c i?  u d r ie - ' 
l a  b e z i n t e r e s o w n i e  688

i t e t r y j n o  - Fticzersla 3-y 
lethia szkuta
akuszer, 1  rok. Prośby przyj. Kijów .
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w LUBLINIE
zawiadam ia, ż t egz-.miny. przedwa 
kacyjne rozpoczną się dnii 28 maia 
n. st.; po w akacyach dn. 28 sie-pnia 
n st. Początek ro k r szkolnego dnia 

a go września n. st.
Podania w raz z odpowiednimi 

dokumentam; przyjm uje kancelsrya 
Szkoły  codziennie yyjątkiem  świąt 
od g. 9 do a po połu.iniu, W pis od 
00 — i a j  rb W szystkie prradmio- 
tj- prócz rosyjsk 'ego, h isiory' i giec 
grafii są wykłaciaue w  języku "po. 
skim.

Przy szkolr pcnsyonat. 2363

Adres: Lublin, Namicstnikawska 14.

aa je  prt w dziw ie  w zm acniające Sos 
nowo balsam iczne kąpiele. A p t e k i  
B r  ł>nkow iekie(U £- K rak. Pr . Im 
Ni jo  w  W arszaw ie. Skład  głów ny 
T o m . JU n O T A T  K ijó w . 3pc6

I Ł* I t o . 1  -*  m u  vr- '  W lb ) r  1 1 .  U iŁO f isHM l i 5 8, Hak. i-a
S y f , wen ., "te C te p łr  (jpe '. kur. strle
n iH . ptc.). Wszys* ląc  spos,
kuf. Ir. elek. zak. lec.,. 583

CUKROWE

15 letni! j seiekcy!
są do nabyria w majątku

5  i n g a s t r a
J. 0 . Itteiyi z M ńknwskich 
Ks Pawiowej Korybut-Wo- 
  ronlecklej ----------

Adres: Z-d Dóbr Dżugaslia
poczt, i telegr. M ia M k Ó W -
ka, st. kol. Kirzylopol,
gub. podolska. 3571

B e r d y c z ó w  kii° l sk
prenumeratę i ogłoszenia do 

„Dziennika Kijowsk." przyjmuje

Kantor- Rolniczo - Hao- 
t H o w y

KSIĘCIA FEl IC. GIEDRGYCIA 
Jurydyka d. własny.

A lP B flL A T O R rU M

1-wa Lekarzy Specjalistów
R ejtarska ia  d w ła s  T elefon  17-50 
Codzienne przyjęcie cnorycn przycht - 
azących v s z js k ic h  specyalności. 
Porada 60 kop. Konsultacye, szcze­
pienie ospy baaanie usługi i ma- 
1 lek Analizy. R ozkiad  godzm p rzy­
jęć  w l wszystkich aptekach, inf 3

&: K. St2nkiev;cz
(wewnętrzne i dziec chor. w znow ił 
przyjęcia. W .-W asylkow ska 48. 3544
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p r e n u m e r a t ę  p a  

„Dziennik Kijowski"

p r z y j m u j e
K tią g «m ia  i Czytelnio

A. Zwierowicza
Jste’srlnHek*Ia 2 .33

Odezwa 
s t a r o o b r z ę d o w c ó w .

(Ko-etp. wł&s. „Dzień. Kij.).

Petersburg, d 1  lipca.

Moskiewscy staroobrzędowcy, którzy jaL 
wiadomo są kierownikami wogóle wszystkich 
staroobrzędowców w państwie, wydaD niez­
miernie ciekawą odezwę przedwyborczą. Auto- 
rowie jej na pozór stoją t>a gruace śńśle kon­
fesyjnym, Wobec tego, że czwarta Duma ma 
rozstrzygnąć specralny wniosek u-tawodawczy 
o staroobrzędowcach, odezwa) przypominając 
pokrótce dzieje tego wniosku w Dumie i Ra 
dzie Państwa, zadaje pytanie, kogo naieiy wy 
brać do czwartej Dumy, aby spiaw? została 
rozstrzygnięta w kierunku dla staroobrzędow­
ców pożądanym. Przede .rszystkieńi f :d y stwier­
dziwszy, ie  w  wielu miejscowościach staroob­
rzędowcy mieć mo> 4 wpływ decydujący, odez­
wa konkluduje, ie  powinni wziąć jak asjczyn- 
niejszy udział w wyborach. To samo y zres zt% 
czynią wszystl-e stronnictwa. Ale odezwa szcze­
gółowo uzasadnia, dlaczego właśnie staroob­
rzędowcy powinni przed innymi obowiązek 
swój obywatels- ; spełnić. Istnieją po temu 
względy ogólne i spe«-ya1ne. Jeżeli do Damy 
wejdą ludzie, pamiętający jedynie o interesach 
własnych, a n-e. troszczący się o potrzeby kra­
ju, ludzie „z giętkiem sumieniem, z niestałym 
charakterem, znleżni od wypadkowych okolicz­
ności... niezdolni do , pracy, tiabi... to Duma 
stanie się zwykłem zbiorowiskiem ludzi, nie­
zdolnych do pracy us.awodawczej. Z taką Du­
mą nikt poważnie "iczyć się nie będzie*.

Ale są  równ-eż i pewody specyalne, 
szczególnie ważne dla stazooDrzędowców. Cno- 
dzi oczywiście o wspomniany projekt prawa. 
Kogóż należy wybrać, aby Duma dała tp, cze­
go staroobrzędowcy się spodz;ęw ija? Gzy tych 
samych mniej więcej łudzi, co byli w trzeciej 
Domie0 Na to odrrwa daje dość dobitną odpo 
wiedź. .K to  jest naszym przyjacielem.—jasno 
des, vVa w obliczu kraju 3 a Duma*. Albo­
wiem kto był w 3 ej Dumie przeciwko projek­
towi o staroobrzędowcach, ten niewątpliwie i 
w czwartej Dumie nie będzie głosowa1 za wol­
nością sumienia, Wiadomo, ile trudności na­
potkał projekt w Dumie i Radzie Paćztwa, 
zwłaszcza w tej ostatniej usiłowano go .ob­
ciąć*, a widocznie prąd powiał nietbyt po 
myślny, a Duma mu się ni2 przeciwstawiła, al­
bowiem, stwierdza odezwa .wogóle w stosun­
ku do staroobrzędowców zauważyć się daje 
zwrot do stanu dawnego, kiedy staroobrzędow­
cy znosili tyle samowoli i przemocy*. A  więc 
powinni być wybrani ludzie, gotowi bronić 
wolność wyznani?, i w tym celu staroobrzę­
dowcy powinni połączyć się ze zwolennikami i 
obrońcami tej wolności, bez różnicy wyznania, 
do którego należą.

Największym przeciwnikiem projektu o 
staroobrzędowcach, zdaniem odezwy, było di*- 
chowieństwo prawosławne. Jego to przedsta­
wiciele w Izbach ustawodawczych .otwarcie 
nairrawali rię z naszych wierzeń... Wyżsi 
pi zedsiawiciele hierarchii nie coinęli się przed 
użyciem wszelkich środaów, aby oczernić i  po­
niżyć wiarę staroobrzędowców wobec instytu-, 
cyi ustawodawczych i tym sposobem ograni­
czyć jpj prawa*. Wobec zaś tego, że ducho­
wieństwo prawosławne, jak wiadomo, dąży do 
jaknajliczniejszego swego przedstawicielstwa w 
czwartej Dumie—podobno w ilości 150 pos­
łów,—przeto odezwa uprzedza, ze gdyby to się 
stało istotnie, to „nowa Duma stanie się gro 
bem wolności wyznaniowej*.

Wobec tak groźnego niebezpieczeństwa, 
odezwa nawołuje bądź do wyboru staroobrzę­
dowców, jeżeli to będzie tylko możliwe, bądź 
szcze-ych i uczciwych zwolenników wolności 
sumienia wogóle, a wówczas .nie trzeba się 
będzie obawiać o wolność naszych praw i na­
szego wyznania*.

Przytoczona odezwa przedstawia się nie­
zmiernie ciekawie ze względu na Etc lunet do 
IU-ej Dumy staroobrzędowców. Jak  wiadomo 
bowiem, nawet Punrzkiewicz nie odważył się 
podawać w wątpliwość lojalności staroobrzę­
dowców, którzy jednak nie wiele jak widzimy 
mają zautania do postępowości III-ej Damy. 
Ale edezwa pozatem przedstawia się wproś i 
sensacyjnie ze względu na ooebę .gospodarza* 
3 ej Dumy, p. Aleksandra Guczkowi. Albo­
wiem p. Guczkow iest staroobrzędowcem, i je­
go właśnie poglądy potępia odezwa, która żą­
da wolności wyznania dia wszystkich, gdy 
tymrzasem p. Guczkow, broniąc p-ojektu o 
staroobrzędowcach, żądał je tylko dla siebie, 
t. j. rządził się tym samymi względami, co i  
duchowieństwo prawosławne. Innemi słowy,

odezwa jest zamaskowanem—i to dość słabo— 
\ ..tum nieufności właśnie dla staroobrzędowca 
jruczkj w j  i jego .mołojców* ze stronnictwa 

październikowcó w Wystarczy przeczytać parę 
mów p. Gucrkowa, nie zagłębiając się szczegó­
łowo w jego działalność praktyczną, aby dojść 
do wniosku, że p. Guczkow i jego zwolennicy 
ideowi j.ik Dąjmniej odpowiadają pojęciu szer­
mierzy szczerych i niestrudzonych o wszelkie­
go rodzuju wolności, nie mających na wzglę- 
iz:e .osobistych korzyści*, a zwłaszcza .nieza­
leżnych od wypadkowych okoliczności*.

Zrozumiała jest całkiem obawa odezwy, 
aby przedstawiciele duchowieństwa panującego 
wyznania nie weszli w większej liczbie do

gających, oraz 2 rękopisy; redaseya .Slowa 
Pokkiego"—dzieł 200, w czera prawie połowa 
rzi dkich druków ulotnych i broszur z czasów 
ostatniej rewolucyi i ruchu w Królestwie; Z y­
gmunt Wierzchowski —  206 dzieł, przeważnie 
podręcrnikó w- sr.tolnych z pietcwszych lat ery 
konstytucyjnej Galicyi.

Niemniej bogato przedstawia się ofiarność 
dla działu rękopiśmiennego, a mianowicie; pani 
Ignacy a Wybranow.sk: zdeponowała w zakła­
dzie t. zw. „Archiwum Kosowskie*; p. Marya 
z Mysłowskich Hohendorfowa z Horożankf le­
gowała Zsk*aaowi Kilkaset aktów i dokumen­
tów, odnoszących się zarówno do jrj. rodziny 
i do spraw publicznych; Marya nr. Dronojow- 

czwartej Dumy Dcść przypomnieć sobie wy-Jska uzupełniła kilkuset aktami archiwum Dro-
stąpiem- wlad Eulogjusza w Dumie i o. But-) hojowsLich itd.
kiewteza w Rudzie Państwa, aby przyznać, że Wzbogaciło się też niemało dzięki ofia--
obawy te bynajmniej płonne nie są.

Poza duetowieństwem oderwą nic wska­
kuje żadnego stronnicowa, jako godnego popar­
cia, lub które należałoby zwalczać. Lecz język 
Ezopa, którego używają autorowie odezwy, 
jrat ?byt przejrzysty, aby można było mieć ja- 
kiekol^iek ped tym względem wątpliwości. A 
więc wiemy doskonale, kogo rozumieć należy 
pod mianem ludzi „z giętkiem sumieniem, nk- 
itałym cf arak erem, zależrych od niropodzie- 
waaycb okoliczności*.. Są to ci sami działa­
cze, którzy zależą od .ostatniego rozporządze­
nia -, "tułający'w ciąż .zgubionego dokumentu*.! 
Wiemy, kto dba „jedynie o własne korzyści*,, 
zdajea-y sobie również dokładnie sprawę, o ilei 
p. G urzkow [ jego adherenci mogą rościć ja-- 
kiekolwiek pretensye do laurów „prawdziwych 
zwolenników wolności*, „szczepycn i uczciwych 
szermierzy wolności wyznania i wolności su­
mienia*. Wszak ei to raledwie parę dni upły­
nęło od ogłoszenia n i szpakach. „Now. Wrem .* 
rozmowy z prof. Lindemrnrm, wiceprezesom 
moskiewskiego komtetu centralnego październi- 
kcwców, który szrzerze przyznał, że nic nie 
szkodzi jeżeli zamiast paździermkowcóąr „gdzie­
niegdzie* wybran: zostaną nacyonaliści, boć to 
wszystko jedno, jako że październikowcy za­
warli ścisły sojusz z nacyouąlisia ni. A  zdaje 
aję, nie- tylko my polacy, ale i staroobrzędow­
cy na własnej skórze doświadczyli „wolności 
nacyonalisty cznej *.

Odezwa staroobrzędowców ma doniosłe- 
.znaczeni |  nieiylko moralne, jako akt nieuf­
ność. względem p. Guczkowa, jego stronnictwa 
i 3-ej Dumy wogóle. Jak  wi?domo, staroobrzę­
dowcy liczą niejeden dziesiątek milionów swych 
wyznawców, rozsianych po całej R o s ji często­
kroć w znaczn ejszych grupach. Pomiędzy nimi 
oj 'mała jest ludzi wpływowych i bogatych, a> 
kupiectwo moskiewskie bodaj w przeważnej 
swej części z nieb się składa I dlatego o- 
dezwa, o J e  znajdzie posłuch, nie tylko moral­
ne znaczenie m. eć będzi*, ale może również 
decydująco zaważyć na szali wyborczej tak w  
wielu okręgach, jak uadewszystko w samej' 
Moskwie, Kórej przedstawicielem w III ej Du- 
mie był właśni: p. Guczkow.

W każdym bądź razie mocno wątpię, ab y, 
ten ostatni z odezwy mógł być zadowolony. 
Jest to raczej woda na młyn opozycyjny. 
Odezwą jest ułożona w ten sposób, wysurięto 
w niej, takie żądania, że ■ p Guczkow mniej od 
innych może powiedzieć:

—  Oto jestem, którego szukacie!

Z Km.

ności Dutlicznej i muzeum. Liczba obarodaw- 
ców jest zDyt dłoga, żeby możn î ich Dyło wy­
mienić, wspomnimy więc tylko, że są tam tak 
cenne dary, jak np. Florentyny Krzyżanow­
skiej. Zapisała ona Muzejm oorazy, pochodzą­
ce z dawnej galeryi Sołtyków. Na dar ten 
składa się sześć obrazów olejnych: portret ina- 
tow-ny na płótnie, z Wieku XVIII, dwa ob-i zy 
na miedzi, przedstawiające sceny rodzajowe 
szkoły holende_Ekiej i 3 płótna pówyżej 2 m 
długości każde. Nieznany bliżej malarii z wieku 
XVIII przedstawia według sztychu Stefana 
Della Bella wjazd Jerzego Ossolińskiego, jLko 
posła króla W‘adysława, dô  Rzymu w r. 1633

„ O s s o l i n e o m ” .

Zakład nrrodowj im. Ossolińskich Wyd»ł 
swe Sprawozdzme za r. 19 1 1 .  Widzimy z n;e- 
go, że czynności muzealne skupiały się głównie 
około inwentaryzacyi nowych nabytków oraz 
naukowego oznaczania ds wnych.

Intenaywną zwłaszcza czynność rozwinię­
to około porządkowania archiwum ks. Sapie­
hów. Zarząd muzeum nie pomijał żadnej spo­
sobności zwiększenia lub uzupełnienia, zbiorów 
druków polskich, pomnożenia zabytków ręko­
piśmiennych i archiwalnych, wreszcie wzboga.- 
ceoia coiaz obfitszego działu muzealnego.

Coraz baędziej wzrastająca ofiarność spo­
łeczeństwa w tym kierunku ułatwiała to zada­
nie. Wymię nimy niektóre z craniejszycb daiów. 
A  więc: Stelania z Darowskich Ćzaykowoka 
przekazała „Ossolineum* bibliotekę, liczącą prze­
t o  1,200 tomów, a w tern wiele cennych dru­
ków z okresu emigracyjnego; siostra jej Ga 
bryćla z Darów skich Łepkowska z ZasLawia 
cfirrowala 84 tomy cennych czasopism z koń­
ca X VIII wieku; pułkownik Alfred Poźniak 300 
tomów niezwykłe cennych z tegc względu, że 
traktujących wyłącznie o wojnie francusko-nie- 
mieckii j z r. 1870; p. Helena Firicbowa zt 
Lw ow a—49 dzieł i 4 teki sztychów; p. Józefa 
Kremerowa ze Lwowa— n o  dzieł, w tej liczbie 
sporo •ir' 'katów polskich nawet X V I wieku się-

Z tego pobieżnego przeglądu główniej­
szych darów widzimy, jaL „O jsolineum* wzra- 
str, gromadząc w sobió całokształt naszego do 
robku kulturalnego w przeszłości i teraźniejszo­
ści, Równocześnie ze wzrostem ofiarności spra­
wozdanie podkreśla i wzrastającą z roku na 
rok frekwencyę nie tylko zwiedzającycb „Osso­
lineum*. lecz i pracujących lam naukowo, kt6 
rych to liczba w r. 19 1 1  przekroczyła r,ooo. 
Oprócz tego wzrasta też związek „Ossol neura* 
z instytucysmi naukowe! i Polski i zagranica, 
'które wypożyczają druki i rękopisy, by 7. nich 
korzystać mógł jakna.il>czniejszy poczet uczo­
nych i poszukiwaczy.

Na zakończenie przytaczamy ze sprawo­
zdania k'<lka cyfr, obrazujących całokształt dzia­
łalności te i tak pożytecznej instytucyi A więc 
pracownia naukowa w r. 19 1 1  służyła 12 ,158  
Dsobpm, na których użytek wydano 37,^3^- 
dziel w 56,446 tomach, 1,979 retopisów, 1 1 5  
autografów i. 2 1 dyplctrów; z c; ytelni dla mło-, 
dzieży korzystało 4,503 osóo; muzeum w roku 
19 1 1  zwiedziło 8,688 dsób, robiło studyą nau­
kowe 1,136 .

W porównaniu z 19 10  rokiem okazuje 
się wzrost liczby osób zwiedzających o 1,958, 
a zaś liczby studiujących o 255.

Dochody „Ossolineum* wynosiły 100,412 
kor. 37 halerzy, wydatki 90,0,95 kor. 8? hale­
rze; gotówki z końca roku było w kasie 10 ,316  
kor. 55 b a l; kapitały w papLrsch wartościo­
wych wynosiły 951,758 kor. 38 h al, legaty 
5775 ; funausz rezerwowy 63,871 kor. 44 h?i.

Zarząd „Ossolineum* w z. 19 7 ' stano­
wili: kurator literacki—ka. Andizej Lubomirski; 
zastępca kuratora—Antoni Małecki. Urzędnicy: 
dyrektor— d-r Wojciech Kętrzyński, kustosz bi 
blioteki—d-r Bronisław Czarnik; wice-kustosz— 
d-r Lugwik Bernacki; skryptorowie literaccy: 
Tadeusz Czepelski i Józef Zadesk') Kustosz mu­
zeum d r Bronisław Gubrynowicz, skrypio- 
muzealny d-r Mieczysław Treter; sekretarz o-iz; 
naczelnik wydawnictwa książek szkolnych Włe- 
djsfaw Bełza.

List z Zakopanego.
(Zakopana i jegc przyszłość).

i i l .

Należy rozróżnić legendf Tatr od rzeczy­
wistości.

Legerd 1 Tatr utrzymała się w wspania­
łej poezyi, jaka od czasu pojawienia się pierw­
szych dzieł prawdziwego króla Tatr Kazimierza 
Tetmaje; a zachwyciła całą Polskę. Wytworzy­
ła się już dziś cala szkoła zakopiańskich poe­
tów Tatr; wytworzył się nowy kierunek ducho­
wy, odkąd Stanisław Witkiewicz, Władysław 
Matlakowski. Władysław Orkan, Gnrżdż Jed­
licz E apuścieński, Z. Luberowicz, J  Lenart, A. 
Galica, A, Suleja, Józef Kantor wczuli się w 
odrębną fizyognomie ducna PodhaUkiego ludu 
i poczęli tworzyć przepiękne dzieli artystyczne. 
Natchm-ły Tatry i naszych muzyków (P: derew 
ski, Karłowicz) i naszych artystów-m^larzy swą 
duszą odrębną, której oni dawali własny odrę­
bny wyraz. Zaważyło Podhale na polsk:rj u- 
mysiowości i polskiej twórczości duchowej. I 
na tern polu pozostaną nieśmiertelne zasiugi 
St. Witkiewicza i niezapomnianej pamięci Wła- 
dysiawa Matlakowskiego Jak Chałubiński otwo­

rzył „wrota Tatr* dla tłumów turystycznych, 
tak Matlakowski i Witkiewicz otm rzyli skar­
by twórczości i zdobr letwa podhalskiego dla 
polskiej kultury.

Nikt z pewnością nie będzie przemawiał 
ze rugowaniem z duszy ludu Podhalskiego lu­
dowych pojęć, mKt nie chce przemien:ać górali 
polskich nr. wytarte łiczmany cywil<zacyi, ale 
nie podobni, z drugiej strony oddzielić się mu 
rem chińskim : zamknąć Podhali, przed wkra­
czaniem kultury nowoczesnej, której stają na 
poprzek namiętni wysławjacze ludowej legendy 
Dobre to było za czasów pierwszego poety 
Tati S. Goszczyńskiego, który nie wycnodzlł 
ze stanu ekstazy i „wzniosłości* w czasie Kil­
kakrotnego pobytu swego w Tatrach, kiedy z 
domu p„ni Tetmajerowej z Łopuszny robił w 
maju i w lipcu 1832 r wycieczki do Tatr.

— Jechałem w ciągłem zachwyceniu — 
pisze w swym pamiętniku i widzi tylkc samą 
„wzniosłość i dzikość*.

Na straży tej dzikości stanął kierunek 
konserwatywny, kierunek reorezenłująciyi L e­
gendę 1  itr, jako prawdziwy i mt chce dopuś­
cić ludzi polskich do niszczenia „wzniosłości i 
dzikości* Tatr. Ale jak po okresie mezozoicz- 
nym orzyszła epoka morska, która pozostawiła 
wyrwżne ślady w jarcach u wstępu do doliny 
Kościeliskiej, a później przyszedł tajsnmiczj o- 
kres lodowy który wyrzeźbił bogate skulptury 
powierzchni gór. t~k dzis wkracza człowiek do 
Tatr, „jako nowy * potęiay czynnik w gospo­
darce przyrody i reguluje dalszy proces rozwo­
jowy wedle swoich własnych celów*.

Tatry przestały być liedoscępne, odkąd 
rozwipęla się pohka turyetyka — taternictwo, 
które ma na celu prócz estetycznych wrażeń, 
ta lż ; naukowe cele zbadania we wszystkich, 
kierunkach Tair i spożytkowania swych do
świadczeń dla dobra człowieka kraju

Jakże bo dalel o nam już do legendy
Tatr, o któj-ych pisał Goszczyński:

:— „W istocie opowr*dają mi dzi^? °i 
'tych miejscach. Wszystko, co wHiałem, nie/ 
daje wyobrażenia o tera, qo najgłębsze Tatry 
zamykają w sobie. Tak mir,, zapewniała ■— i.
wierzę temu łatwo. Ten północny bok Trt-
rów, widziany z Galicy i południowy od W ę­
gier, jest tylko ogrodą Tatrów najwłaściw­
szych. Mrż ia je stąd odgadywać tylko ponie­
których lodowatvch szczytach... Prawdziwe 
Lodowce korzenią się i  rosną dopiero w giębi 
Tatrów 1 tam dg/dero jest istotna dziedzi­
ną wiecznej zimy i  wiecznego mroku Tatr 
yzioro. n ieodmai zające nigdy — doliny m i­
lowe, usiane wiecznym lodem i  oooczone ścia 
nami a uńccznego lodu — tam zobaczysz nad 
potokiem most z wyziewów w lóa zamienio­
nych, zawieszony na głębi przerażającej głę­
bokości...

„ .. Słowem... świat spojrzeniu nawet nie­
dostępny, myśli ludzkiej nwwet nieznany, 
świat osobny, różny od wszystkiego co wiś­
my, świat zimy, zgrozy., martwoty, zamknię­
ty  kołem trudów i niebezpieczeństw, nud 
wszelkie ;:>ly ludzkie, nad wszelką odwagę 
ludzką.. Ż ; to pisał poeta w zachwyceniu na 
po dstawie tego, co mu opowiadano, a czego 
sam nie widziaf, to jest zrozumiałe; ns podsta­
wie przeczulony fantazyi poetyckiej. Ale, że 
co na własne widzi oczy, może tak ńuszywie 
'przedstawiać, jak opis Morskiego Oka, przy. 
którym poeta był. to już należy położyć na 
karb licency' poetyckiej ..

„Głębia morskiego okr jest niezmierzona. 
Na środku Korskiego Oka jest wir wielki 
Ryby dają się tu widzieć, a często nieznanego 
rodzaju. Powiadał mi człowiek wiarogodny, 
że w roku zeszłym ukazała się Im ryba z gło­
wą, nad wodą podniouoną, do kociej poaobną... 
Górak także powiadają, że im ryby porywają 
pijące owce, a szczególniej czarne*...

la k i  to zaczarowany świat baśni otaczał 
legendami Tatry.

Dopiero najnowsze udostępnienie badań 
Dozwoliło przemówić nauce. Przyszedł Janota, 
Eliasz, Gustawicz, Anczyc, 'Wrześniowski, Kan­
tor, Stopka, przyszli przyrodnicy, geologowie, 
zbieracze fauny i flo-y, p-zyszli lingwiści i zbie­
racze języKowi i w naszych oczach powstała 
wspaniała literatura Podhala, w której St. Wit­
kiewicz nieśmiertelne zajmie miejsce obok Tet­
majera i Matlakowskiego.

Zmienia się świat, zmieniają się ludzie, 
nowe powstają potrzeby, niema s:ły ludzkiej, 
żeby wypadki i ich rozwój mci aa byio wstec: 
cofnąć.

Człowiek wkroczył do gór i będzie je 
zmieniał wedle swoicb potrzeb i celów

Tatry jut są zresztą dziś w zupełność1 
zbadane. Niema już nic w nich tajemnieze- 
go. Od^ąd przyszło nowe pokolenie polskich 
taterników i wytworzyło nieznany dawniej 
sport taternictwa, odkąd zjawMi się nowi lu­
dzie, którzy do cna zbadali Tatry, przeszli 
wszystkie szczeliny, wspinali się na wszystkie 
szczyty, legenda Tatr należy już do prze­
szłości.

Mamy dziś znakomite przewodniki po T a­
trach, Chmielowskieyo 3 tomy, Świerżu naj­
nowszy, wyborne mapy Janusza Cbmielowjkie- 
go, Tadeuszu Zwolińskiego, Mieczysława Świe­
rża. Wszystkie wycieczKi są lam opisane, każ­
da ścieżynka, każay szczyt oznaezony.

Można iuż wybierać sobie wycieczkę, jak 
się wybiera bilet jazdj na kolei, można jechać 
ner wszą, albo drugą, Iud trzecią glaaą, wygo­
dnie albo mniej wygodnie. Góry, chociaż po- 
chfonęly tyle ofiar, stały się na-eszcie dostęp­
ne. Są trudności oojektywnie zależne od czło­
wieka, aie są tak^e i subjektywre. Zależnie 
od tego, podzielono szczyty na" kilka Kątegoryi. 
Są wycieczki ujęte w kategorye, jak plany po­
dróży biura CooKa. Wycieczk: bez najmniej­
szych trudności, wycieczki bardzo łatwe (Sar­
nia skała, Kominy, Tyłkowe, Miedziane, Lilio­
we, Koprow a, Przełęcz, Osterwa. Kcoa, Ma- 

;gór) i wycieczki iatwe (G‘*wont, Czerwone 
Wircby, Osobita, Wołowiec, Swmica, Krzyżne, 
Kościele, Polski Grzebień, Ruhatka Mała, W y­
soka, Krywań, Mały. Lodowy. Kończysta, Sław ­
kowski etc), są wycieczki nieco trudne, jak 
Rohacze, Tawrat, Kozi Wircfcr, Rysy- Mięgu­
szowiecka Przełęcz, Mięguszowiecki nud Czar­
nym, Ś ripica od Zawratu, Baranie Rogi, Ke2- 
ma-ski, Jartrzęhia-^urnia, Szatan, Jaworowy 
Szczyt, Hrubj, Kariowj etc.; są dość trudne, 
jak Gierlach, Łomnica, Wysoki., Gmek, Mięgu­
szowiecki, Cubryna, Batyżowiecki, Ziobisty, Ru- 
marowy, Pośrednia Grań, Stapoleśna, Mnich 
II, Orla Perć, Niebieska Teirnla; ra wreszcie 
wycieczki trudne, ja<c: Południowa Gran, Koś- 
cielica, Mnich, Durny, a nakoniec bardzo trud­
ne, jak Pośredni. Grań od północy, Ostry 
Szczyt od północy, Wysowa od Czeskiej, baty- 
żowieckr. Grań, Mięguszowiecki wscnodmą era- 
nLą i wycieczki nadzwyczaj trudne, jak: 7abi 
Koń od południa, Moich od północy, Żabi 
Mnich, Ostry Szczyt, Gierlach z Kaczej, 
Za mai a, Turnia etc.

A więc wodług uDpckbani,*,. Każdy mo­
że wybierać w mia^ę sił, umiejętność* pokony- 
w.a"is technicznych trudności, treningu, wpra- 

iWy w soiaaoiu Hę, stóweir wedle subiektyw­
nych wzgięd^w. Ni własny racrunek wolno 
ku*.d;rru oczywiście ićć na złamanie karku. 
Obowiązku soołecznego nitmą. Ale nasi zna- 
komici_.aternicy, jak ś p. Mieczysław Karło­
wicz, Gwalfcert Pawlikowski, ze uarszej gene­
racji. a z młod-szej Janusz Chmielowaki, R o ­
man Kordys, Mieczysław Swierz, Znawiecki, 
t-arusk: i wielu innych, bywali już wszędzie i 
za ich przykładem każdy rok przyczynia nowe 
zastępy tego szlachetnego sportu mozołu skal­
nego. atry więc juz są poznane i Dędą jesz­
cze lepiei w przyszłości poznane. A  wpraw­
dzie legenda Tatr zginęła, ale nie zginęło za ­
chwycenie „wieruistym rytmem wszechbytu*. .

WJtoW L ewlckv
-raSiM KkiM lfaM .: *

Upadek uniwersytetu.

„B iiżew . W iedomostf* zw acają uw agę na u- 
padek uniwersy*etu oaeskiego, spow odow any prze­
śladowaniem  profesorów  o przekonaniami lioeral- 
nych. któ-.iy też tłumnie uniwersytet ten oouściłi.

Od kiedy klika reakcyjna opanowa-a unlwer- 
sytei u deski, źle się w  nim dziać zaczęio. „O deski 
uniwe-sytet— piaeą „B irżew  W iedom  —jed yny, kió- 
r y  utwo-zył w łasną policyę, „ u le  p rzebyw ającą w 
budynku, Odeski uniwersytet jenyuy, gdzie szpie­
gostwo praktykow ano otw arcia i w yzyw ająco. Ode- 
.3*1 uniw-nsyt-.t jedyny, gdzie praktykow ano szero­
kie łapownictwo p rzy przyjm owaniu studentów ży­
dów. Odeski uniwersytet jedyny, w  którym nieuc­
two kwitło, w  którym p rotek cja , kumostwo i reak ­
cyjne poglądy robiły  karyerę*..,

A  w  rezultacie—zbiegostwo nietylko profeso­
rów , ale  i Studentów. W  r. 19 10  liczono w  uni­
wersytecie odeskim  3,066 studentów, w  19 11-2 ,6 9 9 , 
na d. 1  stycznia 19 12 —2,272, a obecnie już tylko 
1,700 i ood: nia napływ ają tak skąoo, że do 2,000 
słuchaczy napewno nie dcjdzie.

Dokoła 3zb prawodawczych.

Technicy Du owiani. Na m ocy N ajw yżej w  
dniu 33 cz e .w ca  (6 lipca) r .b . zatwierdzonego p ra ­
wa, osoby posiadające św iadectw o z ukończenia 
co na’ mnie; 4-roklaspwy.Cł s redrieb « v ń ł  technicz­
no -budowlanymi, znajefującycL sit poi zaruądem mi- 
m sters.wa ośw iaty, moj ą otrzym yw ać stopień tech­
nika budowlanego.

Dla osiągnięcit tego, w  m yśl zatwierdzonego 
praw s, kandydaci na techników ondowlanych w in­
ni złożyć egzamin przed specyalną kom isyą, fun- 
kcyonuiącą przy lriźdę; i-ratr alnwuj średnie, szko­
le  techniczno bndow lm ej i składaiącą się  ż osób 
rady pedagogicznej danej szkoły oraz z przedsta­
w iciela wydziału budowlanego m iejscowego urzędu 
ęubernialnego i delegata m iejseow eyp.okręgu  ko- 
muoikacyi. Oprócz posiadania śv dadectwr z u k o ń ­
czenia szkoły, itandydaei na techników, aby b yć  
dopuszczonymi do egzaminu, powinni przedstaw ić 
świadectwo z odbytej przynajm niej w  ciągu dw óch 
sezonów budowlanych praktyki u osoby, posiadają-
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Ccj wyższe w ykształcenie techniczne, i wykaz w y ­
konanych przez nich w  tym czasie robót. K andy­
daci na techników okładają przed kom isyą egzamin 
z architektury Cywilnej, z posiadania znajomości 
sztuki budowlanej oraz z umiejętności w yk on yw a­
nia planów z zakresu architektury i sztuki budo­
wlanej, w  zastosowaniu ich do budowli i urządzeń 
drogowych. Osoby, które złożyły powyższy egza­
min, otrzymują od komisyi egzam inacyjnej św ia­
dectwo na stopień technika budowlanego i korzy­
stają z praw , zawi rtych w  dodatku do uwagi arty­
kułu 35 ustawy budowlanej. Pomienióny przepis 
nadaje technikom budowlanym  praw o prowadzenia 
wszędzie, oprócz miast stołecznych, w szelkiego ro 
dzaju robót budowlanych podług planów, w ykona­
nych przez osoby z wyższem  wykształceniem  tech 
nicznem, podług za* w łasnych planów m ogą oni 
prowadzić roboty jedynie tyćh budowli i urządzeń 
drogowych, które wykaznne są w  w ydaw anej przez 
ministra spraw  wewnętrznych spećyalnej in- 
strukCyi.

Ulgi dla kolejek podjazdowych. Najwyżej za 
twierdzone w  d. 26 czerw ca (g npca) r. 1 praw o
0 ułatwieniu w arunków  eksploataCyi kolejek pod 

zdowych orzeka, że z ustanowionych przez pra
vo powyższe ulg mogą korzystać kotejki z trakcyą 

mechaniczną, przeznaczone dla ogólnego użytku 
zbudowane bez gwaranCyi ze sirony skarbu pan 
stwa i nie m ające znaczenia tranzytowego. U lgi 
dla takich kolejka są następujące: kolejki zw olnio­
ne Są od bezpłatnego lub w edle zniżonej taryfy 
przewożenia w szelkiego rodzaju korespondencyi 
pocztowej oraz eskortujących ją  urzędników pocz­
towych; póki dochód z przewozu pasażerów, baga­
żu i łaeunków na kolejkach stanowi przeciętnie w 
Czasie ostatnich trzech lat spraw ozdaw czych wię 
cej, niż 20 proc. ogólnego dochodu, osiąganego ze 
wszystkich rodzajów przewożenia, ruch pasażerski 
na kolejkach, a również ładunki i bagaż pasażer­
ski zwolnione są od ustanowionej przez art. 385 i 
387 ustawy o podatkach opłaty na korzyść skarbu, 
w  w ysokości 15  proc. od p łacy  przewozowej.

Kolejki podjazdowe, o którj, Ch mowa, eksploa­
towane już w  chw ili obwieszczenia niniejszego p ra­
wa, mogą korzystać 2 powyższych ulg. które ie- 
dnakże dla nich powinny być uzyskane w  drodze 
prawodawczej.

Komori w  Szczypierrńe. Zgodnie t Najwyżej 
zatw ierdzone* w  d. 14  (27! maja r. b. prawem , 
personel kom ory w  SzCzypiornie zostaje pow ięk­
szony o 12  urzędników et.tow ych, 26 kancelistów i 
17  dozorców celnych, na Co wyznaczono ze skaiDu 
państwa 39,452 rb. rocznie. W  wykonaniu powyż­
szego prawa* minister skarbu obw ieścił w  Zbiorze 
praw  rozporządzeń wykaz 12  nowych urzędów, a 
mianowicie: jednego członk. kom oiy, po dwóch 
pomocników: sekretarza, buchaltera 1 obliczającego 
cła i pięciu pom ocników dozorcy składu kom oro- 
wego. Uposażenie tych 12  urzędników p o iłu g  e ta ­
tu wynosi 15,300 rb rocznie, d a 26 zaś kancelistów
1 17 dozorców celnych pozostaje 24,152 rb. rocznie.

Badanie m alaryi. Ogłoszono „ u w o , na mocy 
którego z funduszów skarbow ych wyznaczono 
i2,coo rb. na zbadanie m alaryi na brzegu kauka­
skim Czarnego morza oraz 6,o d o  rb. na wydanie 
znajdującycn się w posiadaniu speCyalnej komisyi 
msti ryalów  w  spraw ie bndania ma ry i w  Rosyi 
wogóle.

Ostrzeżenie na czasie.
Z sekcyi rolnej Podolskiego Towarzystwa 

Rolniczego.

We wszystkich niemal okolicach Podola 
dają się słyszeć skargi ziemian naszych, że w 
u.ku obecnym pszenica ozimg uległa w ogro 
innym stopniu zaśniedzeniu (jak mpwią u nas 
?>anió jest z „zarą"!

Zaśniedzenie to jest spowodowane przez 
grzybek śniedzi kamiennej „Tiw cia Caries“ .

Ostatnie badania fotopatologów stwierdzi­
ły, że jedynym rozsadnikiem pasożytu. jest 
ziarno siewne (aczkolwiek stopień zaśniedzenia 
byw» w wysokim stopniu zalezny od warun­
ków klimatycznych oddzielnych lat), a więc 
ażeby uniknąć śniedzi nasiona pszenicy należy 
bezwarunkowo Dejcować.

Wobec tego poczuwamy r ę  do Obowiąz­
ku podać tu w skróceniu główniejsze sposoby 
bejcowania zarażonego ziarna pszenicy przed 
użyciem do i ewu.

Najlepszym i najpraktyczniejszym >est tak 
zwany sposób formalinowy. Przy tym sposo­
bie należy przygotować rozczyn formaliny w 
stosunku objętościowym i : 300 wody > 1 butel­
ka zwykłej formaliny na 15  wiader wody) i 
owym rozczynem polewać zsypaną w śpicnrzi? 
na kupi, pszenicę zapomocą zwykłej ogrodowej 
sikawki z siłkiem.

Trzeba koniecznie pszenicę dokładnie 
przeszuflować, aby wszystkie ziarna dobrze się 
zwilżyły płynem, a następDie przykryć ją pła 
chtami zwilżonymi tymże rozczynem i pozosta 
wić na dwie godziny. Po upłjwie dwóch go­
dzin pszenica musi być rozsuwana cienką war­
stwą dla przesuszenia, poczem może być użyta 
do siewu. Suszyć należy bardzo dokładnie, 
szczególnie jeżeli bejcowanie jest dokonane na 
k''ka dni przed siewem.

Formalinę (jest tb 40 proc. rozezjn for- 
maldegidu) można nabyć w każdej aptece lub 
aptecznym składzie po cenie około jednego 
rubla za butelkę i ta ilość formaliny powinna 
starczyć dla zbejcowania 50 pudów ziarna.

Drugi sposób bejcowania, któiy też mo­
żna polecić, polega na tiaktowania ziśniedzo- 
nego ziarna ijj, rozczynu siarczanu miedzi (siny 
kamień).

Vv praktyce Dejcowanie sinym kamieniem 
wykazuje się w następujący sposób:

Zwykłą drewnianą kadź zapełnia się ijjj 
rozc: ynem siarczanu miedzi (1 f. siarczanu mie­
dzi na 3 11, wiadra— 100 f. wody) i w ten roz­
czyn należy zanurzać w koszach pszenicę na 5 
minut, mieszając wciąż w koszu i strzepując 
zarażone ziarna, które spłyną na powierzchnię. 
Następnie po upływń 6 minut zbejcowaną 
pszenicę rozściela się cienką wrrstwą dla prze­
suszenia, a kosz napełnia się nową partyą, 
" hórą zanurza się w tymże płynie. Należy pa 
miętać, że przy tym sposobie około 8% ziarna 
fraci siłę kiełkowania, fo też w tym stosunku 
trzeba powiększyć gęstość siewu,

Przy obu sposobach winny być ściśle za­
chowane podane normy, bowiem w przeci­
wnym razie ziarno albo ni' będzie dostatecznie 
zbejcowane, lub też, jak to często bywa przy 
użyciu mocniejszych rozczynów, lub przy dłuż 
szym czasie trwania bejcowania, może stracić 
wiele na sile kiełkowania.

Kierownik sekcyi rolnej
Podolskiego Tov arzystwa Rolniczego

J, Zapartowlcz.

Z życia prowincyi.
Wizyta pasterska.

llińce, 1 sierpnia.
Sanguszki* wski kościółek w miasteczku 

ićcacli, pow. lipowieckkgo, należący do de- 
anatu I powiccko-berdyczowskiego, przyjmował 

wczoraj i pozawczoraj w swycb szczupłych mu- 
lach Jego Ekscc-lencyę biskupa Żarnowieckiego.

Zdobiony nazewnątrz i wewnątrz wień­
cami z ij£c; dębowych, umajony zielenią, po­

zdrawiający pasterza starodawnem „witaj*, wy­
glądał tak, jak zapewne wyglądał w 1785-ym 
roku, gdy po raz pierwszy otwierał swe po­
dwoje dla wiernych

W specyalnem studyum o dyecezyi łucko- 
żytomierskiej, drukowanem w „Dzienniku Ki­
jowskim* w rok'u 1909 (NblNb 127 i 128I, sta­
raliśmy się wykazać, że lata budowy kościołów 
na Ukrainie w wielu razach sa późniejsze, niż 
lata erygowania parafii. Kościół iLn:ecki zbu­
dowany był sumptem księcia Sanguszki w cza­
sach rozbiorowych, nie mógł przeto być zaraz 
konsekrowany, tak, że dopiero po upływie 71 
lat, bo w roku 1856^111, nieodżałowanej pa 
mięci, biskup Borowski dopełnił tego aktu.

Wczoraj, po celebrze, odprawionej przez 
księdza biskup«, po kazaniu, wyg!oszonem przez 
księdza kanonika Zdanowicza, towarzyszącego 
biskupowi w jego pasterskiej wizycie, uroczy­
sta procesya obeszła nazewnątrz świącynię, po 
której do aktu Bierzmowania przystąpiło 230 
osób.

Parafia iliniecka, wediu* rubryceli zaprze- 
szłorocznej, liczy z górą 2 700 głów, rzesza zaś 
modlących się wczoraj wynosiła połowę tej 
liczby, bo cały pozawczorajszy dzień lał deszcz, 
a wczorajszy nie zapowiadał stałej pogody.

Kościół ihniecki, trwający już 127 łat, 
wymaga obecnie gruntownej restauracji tak
wewnętrznej, jak i zewnętrznej. Teraźniejsza
wizytacya pasterska, która nie może nie zapi 
sać w księdze wizytacyjnej obecnego stanu 
kościo'o, być może, da impuls do prędszego 
jego odnowienia. Za br. Platera, właściciela
TUniec, do czasu konfiskaty majątku za rok
1863 ci, kościół ilniecki doznawał troskliwej 
jego opieki. Po nabyciu majątku od rządu przez 
panią Dawidowę. księżnę San. Donato, za ad- 
minist racyi ś. p. Dobrowolskiego, kościói sd 
trzymywół zasiłek rozczny w kwocie 300 rb. 
Za teraźniejszej adminłstracyi, żadnego zasiłku 
nie otrzymuje.

Żywot parafii katolickich podobny jest do 
drogi wędrowca, który się pnie ku górze, lecz 
którego jakaś burza (zwykle dziejowa! strąca 
ku podnóżu. Znowu się dźwiga, krzepnie i dą­
ży w górę. Czas, by ten Sanguszkowshi zaby 
tek przeszłości, jako ostoja parani Ilin.iec.kiej, 
znowu się dźwignął do dawnego stanu. Czas, 
by go odnowić.

Parafia przyjmowała serdecznie swego 
pasterza, którego honorował w jej imieniu 
najmożniejszy w niej i najszczerzej oddany po­
trzebom kościoła pan Władysław Jaroszyński 
z Babina. Dzisiaj z Iliniec udaje się ksiądz 
biskup Lirnowiecki w dalszą drogę wizytacy: 
pasterskiej, do kościoła oratowieckiego, ł  na­
stępnie do innych parafii Ukrainnych.

D —

Radomyśl.
w lipcu l in 2 r.

Pod niezbyt dobrą wróżbą rozpócze.ły si.L 
u nas żniwa, gdyż deszcze z początku prze­
szkadzały zbiorom żyta, wki ótce jednak wypo­
godziło się i od połowy lipca mieliśmy piękny 
czas. Urodzaj bardzo dobry, -więc rurh w po­
lo ogromny; kto zdążył zwieźć zboże .podczas 
dziesięciu dni pogodnych, będzie m eć suche 
ziarno, kto się spóźnił, źle na tem wyjdzie, 
gdyż w ostatnich dniach lipca znowu zaoząi 
deszrz padać i teraz dużo jeszcze kop pszenicy 
i owsa czeka na łanach pogody i słońca.

Ilekroć wrezmę pióro ao ręki, za każdym 
razem powrócić muszę do bolesnej a tak nie­
zmiernie ważne sprawy połączenia kolejowego 
z Irsza- Ciągle słyszymy o projektach nowych 
kolei, Towarzystwo budowy kolei podjazdo­
wych rozpoczyna w jesieni roboty koło linii 
kokitno-Stawiszcze z odnogą do Taiaszczy i 
budowę arog, Miro^ówka-Rźyszczew, a w i?aj 
bliższej przyszłości rozpocznie się budowa ko­
lei K ’jów-1 Iermanówka, Czehryń-Fundiiklejów- 
ka, Mironówta Bogusław i Pobrebyszcze Żasz- 
ków. W Berdyczowie trwają wciąż narady 
nad sprawą rozszerzenia wązkotorowej kolei 
Berdyczów Żytomierz i połączenia togo miasta 
ze stacyą Kijowsko Kowelskiej kolei Koroste- 
r.era, co wkrótce ma nastąpić, jak również 
i połączenie Fastowa z Teterowem; my tyl­
ko nie możemy doczekać się połączenia z 
Irszą.

Przełamawszy mnóstwo przeszkód, prze­
płynąwszy całe morze niepowodzeń rozmaitych, 
utonęliśmy przy brzegią gdyż po zatwierdzeniu 
projekty nowej kolei przez Radę Pansiwa, nikt 
u nas już me myśli i nie mówi nawet o budo­
wie tej kolei.

Wkrótce za to będziemy mieć telefony, 
gdyż rada miejska na ostatniem posiedzeniu 
rozpatrzywszy oferty pp. Wileńskiego i Brze­
skiego, postanowiła przyjąć ofertę Wileńskie 
go, wydać mu koncesję na urządzenie i eks 
ploatacyę telefonów i prosić gubernatora o za­
twierdzenie tej uchwały.

W dniu i i -ym 1 pca Towarzystwo pomo­
cy biednym urządziło w sali kinematografu 
„ amara* wieczór muzykalno-wokalny z tań­
cami, który z powodu braku publiczności 
nie udał się i zamiast dochodu dał deficyt.

Przyczyną niepowodzenia była ta okolicz­
ność, że w tym samym dniu w kinematografie 
Podkowińskiego występowała przyjezdna tan­
cerka, więc radomyślanie tłumnie podążyli oglą­
dać podkasaną muzę. Wprawdzie choreogra­
ficzne popisy i wdzięki tancerki można było 
jeszcze podziwiać w dwóch następnych wystę­
pach, nikogo to jednak nie powstrzymało i sa­
la „Tamary* świeciła pustkami.

Smutnego faktu zobojętnienia na ludzką nie­
dolę wśród warstw intehgencyi do zwykłych 
objawow zaliczyć nie można, a ponieważ rado- 
myski korespondent „Przybysz" w numerze 489 
„Dziennika* pisze, że tylko w nadzwyczajnych 
okolicznościach bieize mór o do ręti,— ma więc 
w tym wypadku pole do popisu. Żaniiasf ro­
bienia mi zarzutów, że występuję jak ,deus tx 
machina* w różnych miejscowościach naszego 
powiatu, nawet tam, gdzie mnie „nie posiano", 
lepiejby zrobił „Przybysz*, gdyby w zwyczaj­
nych także okolicznościach zaczął pisywać. Po­
siadając nader czuły i silnie rozwinięty zmysł 
obserwacyjny z dużą dozą krytycyzmu, jako 
,homo sapiens* mógłby „Przybysz* pisząc czę­
ściej, więcej przynieść korzyści, aniżeli „Czu- 
mak*, który z natury swojej raczej wędrówka­
mi po kraju, aniżeli piórem zajmować się 
musi

„ Przybysz * odsądziwszy nas prawie od 
wszystkiego, karcąc ostro za gadulstwo i marno­
wanie czasu, postąpił jednak sprawiedliwie, od­
dając „Bogu co jest boskiego, cesarzowi, co 
cesarsliego* a księdzu Albinowi Ma-kuszew- 
skiemu, to co mu się słusznie należy. Pro­
boszcz nasz bowiem, zastawszy w ubogiej wy-

szcwickiei parafii stary, walący się drewniany 
kościółek, wybudował pized dworna laty pię­
kny, obszerny, murowany kościół i dużą izbę 
oarafialną. Odnowił gruntownie kościoły w 
Radomyślu i w Krymku i poograózał wszędzie 
cmentarze. Mając trzy kościoły, pomimo prze­
ciążenia pracą, odwiedzał jeszcze korystyszow- 
ską parrfię w czasie choroby księdza Morawi- 
cza, czem pozyskał ogólną wdzięczność i uzna­
nie tak, że po śmierci księdza Morawicza pa­
rafianie korystyszowscy chcieli gremialnie udać 
się do biskupa z prośbą, ażeby wyszewickiego 
proboszcza przeniósł do Korystyszowa. Pomi­
mo lepszych warunków materyalnych ksiądz 
Markuszewski nie opuścił jednak swojej bie­
dnej parafii, gdyż jak sam mówi, nie dokoń­
czył tu jeszcze rozpoczętej pracy, Trzeba od­
dać hołd prawdziwej zasłudze i pizyznać, że 
równie gorliwego, pełnego zaparcia się siebie 
kapłana i proboszcza, któiy zawsze z pogo- 
duem czołem znosi wszystkie przeciwieństwa 
i trudy,—parafia wyszewicka jeszcze dotąd nie 
posiadała.

Czumak.

KIGOIliKJI raC W ICYO H JILM .

(Z rlrn i od ko* ztpc.. Heniów,)

— Zapomogi rolne. Komitet urządzeń roi 
nych przeznaczył n* zapomogi rolne w  gub. kijow ­
skiej 18,500 rb. Z  sum tych na potrzeby rządowej 
organizacyi ui ządzeń rolnych w  gubernii przezna 
czono 10,600 r b , dla g u b c n ia ln tg o  ziemstwa ki­
jow skiego 9,000 r b , dia powiatowego kijowskiego 
16,739 rb., berdyczowskiego 12,825 rb-, w asylkow - 
skiego 7,691 r b , zwinogródzkiego 14 425 rh., ka 
niowskiego 11,000 rb., lipow ieckiego 10,330 r b , ta- 
dom yskiego 12,841 r b , skw irskiego 5,844 rb-, tara- 
szczańskiego 7 9 15  rb., humanskiego 15 5 10  rb., 
czerkasl iego 11,06-1 rb. i czenryńskiego 13,280 rb. 
K ijow skie zaś ziemstwo guberr.aln e ze sw ej strony 
na potrzeby agronomiczne w  gubernii w yasygnow  a 
ło w  tym roku 117 .2 7 1 rb.

— Kursy rolnicze. Humańskie kursy rolnicze, 
zoiganizcwane przez ziemstwo powiatowe, Cieszyły 
się w ielkiem  powodzeniem. Trw ały one przez 
Czerwiec i zgrom adziły 4 3  słuchi czy, przyczem  ty­
leż praw ie kandydatów _iie m ogło wstąpić na kur­
sy dla braku miejsc* W szyscy słuchacze w łościa­
nie po przeegzaminowaniu wvkazali dobrą znajo­
mość w ykładanych przedmiotów. W ykładano im: 
ogólne przyrodoznawstwo, gleboznawstwo, sado­
wnictwo i ogrodnictwo, ogólne i szczegółowe rol­
nictwo, ekonomikę gospodarstwa w łościańskiego i 
kooperacyę, hodowlę zw itrząt domowych i m le­
czarstwo, w eterynaryę : pszczelarstwo.

- -  Nowe szkoły, W  roku bieżącym  na W o 
łvniu ma być otwartych 35 nowych Szkół ludowych. 
Reakcyjna „Żizń W ołym " nazyw a to „nadpro- 
dukCyą*.

— Komisya asekuracy* robotników. W  pa 
ździerniku rozpoczyna sw e funkCye w  Żytom ierzu 
kom isya asekuracyi robotników, klóra po*vrstaje na 
m oćy praw a o ubezpieczeniach robotników, za 
twierdzonego dn. 23 go Czerwca r. b. Do komisyi 
wchodzą: dwaj przedstawiciele ziemstwa, jeden ra ­
dy m iejskiej 1 po dwóch od przedsiębiorców i ro ­
botników.

1—  KOiej do Puczajowa. P o w s *h > projekt po- 
buoowan.a odnogi kolejowej od st. Rudnia, radzi- 
w iłlowsKiej linii kolei Poludn. Zach., do Ł a w ry  Po- 
Czajowskiej.

— Fabryka cementu Dc Żm erynki w  tyeh 
dniach pr_yjechae m iał 2 Petersburgi! profesor mi­
neralogii i krystalografii Zamiatczensfcij w  celu zba­
dania gleby okoliczni j. Pro: kto wana jest bow .eia 
budowa fabryki Cementu w  ZmerynCe.

Narady przedwyborcze.
W połowi" bieżącego miesisca odbędzie 

się szereg narad właścicieli ziemskich i ducho­
wieństwa w sprawach taktyki, i innych kwe­
sty a-:b, związanych z nadchodzącymi -wyborami 
do IV Dumj Państwowej.

Narady powyższe zwołują marszałek sz.a- 
chty powiatu kijowskiego M. Czycbaczew i pre­
zes powiatowego zarzą iu ziemskiego W. Dem- 
czenko.

Odezwa wyborcza.
Na ulicznych słupach ogłoszeniowych roz­

lepione zostaiy odezwy przedwyborcze związ­
kowców kijowskich, nawołujące wyborców do 
zjednoczenia się pod sztandarem prawicowych 
party i monarchisty cznycE w celu walki przed­
wyborczej z „lewymi*.
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Roku 18!2 Bitwa pod Połockiem. Generał 
Gouvion-Saint-Cyr odnosi walne zwycięstwo 
nad Witgensteinem.

— Z kij. rz-kat. Towarzystwa dobro­
czynności. W bieżącym sezonie letnim, dzięki 
współczuciu i szerszemu zainteresowaniu się 
dolą biednej dziatwy ze strony niżej wymienio­
nych osób, które łaskawie zgłosiły się do Tow. 
Dóbr. i zaofiarować raczyły letniska w mająt­
kach swoich oraz bezpłatny pobyt (a w wielu 
miejscach i pełne utrzymanie) dla dzieci, sko­
rzystać mogła z tego dobrodziejstwa względnie 
pewna ich liczba tylko, gdyż zaiedwie 294, gdy 
tymczasem potrzebującej poprawy zdrowia i za­
kwalifikowanej przez lekarzy Towarzystwa, 
było z górą około pięćset słabowitej dziatwy.

O lo spis ofiarodawców, którym wydział 
letnisk przy Tow. dobroczynności składa za nr- 
szem pośrednictwem publicznie wyrazy naj­
głębszej wdzięczności:

Pp. Jaroszyńska Karolina (Antopol) chłop­
ców 14; Baraniecki Maryan (Baranówka) dziew­
cząt 12; Bohuszowie (Bondarówka! dziewcząt 15; 
Mańkowska Tekla (Borówka) chłopców 15; Mu- 
raszkowie (Badziszcze) dziewcząt 10; Pieńkow­
ska Marya (Celinów) dziewcząt 15; hr. Sobań­
scy (Cnomenki) dziewcząt 10; Graif Aleksander 
^Cz*.czelówka) chłopców ic ; Kraczkiewiczowie 
Zygmuntostwo (Czernialyn) dziewcząt 12; Czer­
wińscy Aatoaiostwo (Jałtuszków) dziewcząt 15 ; 
Łozińscy Apolinarostwo (Kalinówka) dziewcząt 12  
Jaroszyńscy Władyslawostwo (Krymek) chłop­
ców 30; Kumanowscy (Kumanowce) dziew- 
c;ąt 20; Mańkowscy Józcfostwo (Moja) chłop 
ców 15; Nejmanowa Sębaldowa (Monastyrek) 
cl lopców 15; Drzewiecka Marya (Oueaa I par.

i, II par.) dziewcząt 0, chłopców f>; d r Bicnicc- 
ki i okoliczni obywatele (Ostrów) dziew­
cząt 20; Wilczyńscy i okol. obywatele (Sob­
ko wce) chłopców 12; Bądarzewska Marya i hr. 
Baińska (Stanilówka) dziewcząt 10; Mańkowscy 
Józefostwo (Ujarzyńce) dziewcząt 20.

Razem dz.eci 294, z których dziewcząt 
177, chłopców 117 .

—  Pogrzeb- Wczoraj o g. 6 'po poł. od­
był się pogrzeb ś. p. Hilarego Fi ąckiewicza, 
jednego z najstarszych druka^zj' k jowskich, 
członka honorowego Towarzystwa wzajemnej 
pomocy drukarzy m. Kijowa. Zwłoki złożono 
nj nowym cmentarzu katolickim.

—  Podziękowanie. Naczelnik głównego 
zarządu kole: złożył ęwt podziękowanie wszyst­
kim urzędnikom kolei Południowo Zachodnich, 
którzy brali udział w pracach, związanych z 
przejściem kolei Warszawsko-Wiedeńskiej nŁ 
rzecz skarbu.

—  Ooserwatoryum gimnazyalne. Dyrek­
tor 6 gimnazyum zwrócił się do zarządu miej­
skiego z prośbą, cby w budującym się na Łu- 
kjanówce gmachu dla gimnazyum urządzono na 
dachu budkę dla obserwatoryum meteorolog?ez- 
nego, które pozostawać będzie w ścisłym zwĄąz 
ku z gimnazyalną stacyą biologiczną, cieplar 
nią i akwaryum. Ze wszystkich tych urządzeń, 
według zapowiedzi dyrektora gimnazyum bęaą 
mogły korzystać wycieczki naukowe uczniów 
wszystkich szicół ludowych.

—  Szkolnictwo na wystawie. Jak wia­
domo, miejska komisya szkolna postanowiła 
wziąć udział w wystawie kijowskiej 19 13  r. 
i urządzić w tym celu specyalny pawilon szkól 
miejskich oraz innych zakładów naukowych, 
korzystających z zapomóg miasta. W tym celu 
komisya wybrała podkomisyę vystawową, któ 
r? wczotaj odbyła swe pierwsze posiedzenie. 
Obecni byli również przedstawiciele ochronek 
fm. Cesarzowej Maryi, towarzystw przytułków 
dziennych dla dzieci robotnitów, towarzystwa 
ogródków dziecięcych i szkół rzemieślniczych. 
Przewodniczył dyrektor szkół ludowych T. Łu- 
bieniec.

Zebranie postanowiło, acy każda z wy­
mienionych instytucyi wziUa udział w wysta­
wie samodzielnie, jednocześnie uchwalono zwró­
cić się do*insfytucyi, korzystających z zapomóg 
miejskich, jako to (do rosyjskiego towarzystwa 
dobroczynności, szkół zawodowych Kulickiego 
i Kurdiumowa) a tak że do władz duchownych 
z propozycyą wzięcia udziału w orgat izacyf 
wydziału szkolnego na wystawie.

—  Zatwierdzenie uchwał. Guoernator ki­
jowski zatwierdził wszystkie uchwały tarasz- 
czańskiej rady miejskiej z dn. 11^ lipca r. b , 
z wyjątkiem postanowienia obowiązującego o 
normalnym wypoczynku pracowników w zakła­
dach handlowych, co do którego zażądano 
szczegółowych inlorn acyi.

— Zapomoga- Główny zsrząd rolnictwa 
i urządzeń rolnych przyznał kijowskiemu ziem- 
stwi? gubernialnemu zapomogę bezzwrotną w 
sumie 25 tys. rb. na założenie w Kijowie 
szkoły budownictwa ogniotrwałego. Z  powodu 
wyczerpania kredytów, przeznaczonych na rok 
bieżący, zapomoga powyższa zostanie wydana 
w początkach r. 19 13 .

—  Sprawa Bejlisa. Wczoraj sędzia śled­
czy do spraw szczególnej wag? petersburskiego; 
sądu okręgowego M. Iwaszkiewicz w dalszym 
ciągu badał dziennikarza Brazul-Bruszkow- 
skiego.

—  Podpisanie umowy Wczoraj w za­
rządzie kolei Południowo-Zachodnich zakończy­
ły sis narady przedstawicieli kolei Południowo- 
Zachodnich i Nadwiślańskich w sprawie odda­
nia pod zarząd tych ostatnich stacyi Kowel. 
Warunki zawartej z tego powodu umowy zo­
stały wczoraj podpisane przez obie sirony.

—  Kolej KijÓW-PadÓł. Naczelnik kolei 
Południowo-Zachodnich polecił opracować pro­
jekt budowj odnogi Kijów I— Padół według 
nowego waryantu, w ten sposób, aby w razie 
potrzeby mogła ona być prze-obioną według 
typu linii głównych.

— Rozstrzygnięcie konkursu na pomnik 
Stołypina. Wczoraj po południu w domu ge- 
nerał-gubernatora i pod jego przewodnictwem 
odbyło się posiedzenie komitetu Dudowy w Ki­
jowie pomnika sekretarza stanu P. Stołypina, 
na którem poddano ocenie nadesłane na kon­
kurs modele pomnika.

Ogółem nadesłano 19 projektów, z któ­
rych 9 komitet uznał za „karykaturalne*, z po­
zostałych zaś 10 uznał za podlegające ocenie 
tylko trzy. Pierwszą nagrodę w  sumie 2. 000 
rubli przyznano projektowi, opatrzonemu go­
dłem „Dla Caria", drugą, w sumie 2,000 rb., 
projektowi z godłem „Historya*. Trzeciej na­
grody nie przyznane wcale.

Po .otwarciu kopert, okazało się , że auto­
rem obu nagrodzonych projektów jest włoski 
rzeźbiarz Ksimencs, autor pomnika Cesarza 
Aleksandra II.

Model, któremu przyznano pierwszą na­
grodę, wyobraża Stołypina w postawie siedzą­
cej, UDranego po cywilnemu; u nóg jego znuj- 
dują się dwie figury, mężczyzny i kobiety, wy­
obrażające Silę i Smutek. Drugi z nagrodzo­
nych projektów przedstawia zmarłego premiera 
stojącego w uniformie urzędniczym, u podnóża 
zaś rzeźbiarz umieścił figurę kobiecą, m.jącą 
oznaczać Historyę.

Ponieważ figury alegoryczne, znajdujące 
się na obu pomnikach, zdaniem komitetu, nie 
posiadają w sobie nic rosyjskiego, postanowio­
no prosić rzeźbiarza o poczynienie w nich 
zmian, stosownie do wskazówek komitetu, w 
celu nadania figurom charakteru rosyjstiego.

W najbliższym czasie komitet postanowił 
obejrzeć miejsce przed ratuszem, gdzie stanąć 
ma pomnik, w celu określenia formy i wielko­
ści fundamentu i cokółu.

— W obawie powodzi na Kreszczaty-
ku. W tych dniach komisya budowlana z pre­
zesem swym p. F. Falbergiem na czele ogląaa- 
ła ujście Desarabskiego kanału burzowego, znaj­
dującego się na gruntach zarządu fortecznego. 
Okazało się, iż dla dzierżawców tych gruntów 
ujście kanału śluzy do zrzucania ziemi, śmieci 
i t, p , wskutek czego zostało ono zasypane na 
przestrzeni 1 i pół sążnia, Oczy»..ście, w razie 
silnej ulewy kanał nie może funkeyonować pra­
widłowo i woda zaleje piwnice na Kresz- 
czatyku.

Komisya spisała odpowiedni akt, który 
postanowiła przesłać komendantowi m. Kijowa 
z prośbą o wydanie zakazu zrzucania ziemi i 
śmieci w ujście koaału, które będzie niezwłocz­
nie doprowadzone do dawnego stanu.

— Telefony ziemskie. Roboty około bu­
dowy telefonów ziemskich w powiecie kijow­
skim dobiegają już końca. Dnia 15  sierpnia 
nastąpić ma otwarcie linii telefonicznej Kijów 
— Bojarka— Byszów—Makarów, oraz linii po­
łudniowej Kijów—-Obuchów—Trypole— Herma- 
nówjca— Rzyszczów.

OSOBISTE.
— Wc/iraj przybył do Kijowa poseł war­

szawski, znakomity literat i publicysty p. Wła­
dysław Jabłonowski.

— S Z A N T A Ż Y Ś C I. W czoraj Dolićya ś led cza  
aresztow ała dwóch sw ych w lasnycl w spółpracow n i­
ków  A T reijaka lat 17 i I. Komkina. Obaj aresztowani, 
mianując się agentami poncyi śledczej, cd kilku dn 
prześladow ali przybyłą z W arszaw y p. I. Lech , żą­
dając od mej pieniędzy i grożąc zailenunCyonowa- 
nieir w  w ydziale śledczym, iż trudni się handlem  
żywyna towarem. P. Lech zawiadom iła o tem po- 
’ icyę śledczą, która w czoraj urządziła zasadzkę. W  
Chwili gd y ,d w aj młodzieńcy znów zaczepili na u li­
cy p. Lech, rresziow ano ich i odstawiono do w y ­
działu śledczego.

Okazało się. iż obaj aresztowani byli nieofi 
Cyalnymi pomocnikami agentów wydziału śledczego.

— K R A D Z IE Ż E . W tzorsj w  noCy złodzieje 
dostali się d t m ieszaanu Ch. T onklew saiego w  d. 
Nr. 27 przy ul. Jurkow skie? i ponCzas snu gospoda­
rzy w ynieśli wszystkie Cenne rzzćzy: futra, sreb ra  
i t. d. ogółem na Sumę przeszło 1,500 rb. W ydzial 
śledczy otrzymał wiadom ość, źr zioazieje ponio ią 
rzećzy na sprzedaż na ul. O lecnowską, urządzili 
tam zasadzkę i aresztowali: Sergiusza M t.ka’ow a, 
Annę Baranow ą i L jan ę  Zielińską z łupem . O dna­
leziono jednakże tylko Część rzeczy.

Przy ul. Lew andow skiej złodzieje w yłam ali 
drzwi frontowe w  d. Nr 3  i skradli za 267 rb . róż­
nych rzeczy z mieszkania A . Łoćhw ićkiego.

W  porc.e ujęto dezertera z pułku lućKiego, 
S. Bułanow a, który skrad! 1 12  rb, P. IlCzenCe w  d. 
Nr. 27 przy ui Tatarskiej.

Z  mieszkanii Natalii Petrenko *  d. Nr, 10  
przy ul. Lw ow skiej dokonano kradzieży ubrania 
w artości 100 rb.

— N IE O ST R O Ż N A  U Z D A . Przejeżdżający 
konna D. Kołosw ietow  nn rogu Modrego zaułka i 
ul. W ielkiej, stratow ał 13  letnie, L . Cybak. Dziew  
CzynCr udzielono pomocy lekarskiej.

— S K U T K I H U LA N K Ę N. Chorosziłow za 
wiadom i! policyę, że po hulance z jakąś kobietą 
obudzi! się z rana w  pustern mieszkaniu na Bt-sa 
rabce bez uorania i bez pieniędzy.

— SA M O B Ó JST W O . W d. Nr 6 Drzy Szm ie- 
low ym  jarze na ŁukjanówCe otru! się 62 letni szew ć 
Iwan Dej teko. Lekarz Pogotowia zasta! już Sam o­
bójcę w  agonii. Po zastosowaniu Sztucznego cd d j 
Chanir wniesiono D. do k tretki, ’ W drodze jednak 
do szpitala A leksandrow skiego desperat zm arł. 
Przyczyna sam obójstwa niewiadoma.

— N O ŻO W N1CTW O . Na So!omenCe p rzy 
Mokrym zaułku jeden z m ieszkańców m iejscow ych 
pokłóciwszy się z iwanem  W łasienką, zada! mu 
kilka r; n nożem. Rannemu udzielono pom ocy le ­
karskiej.

— N A G Ł A  ŚM IERÓ . W  sklepie btawatnym  
Lechowicza przy ul. A leksandrow skiej zm arł nagle 
M. Petroezenko, który robi! tam zakupy. Zw łoki 
jego odesłano do kostnicy przy szpitalu A lek sa n ­
drowskim.

ih it ty n  KI]»w«kl«J stacyi Bstsoroio|lczne|.
Dnia 4 sierpnia (17 sierpnia' iy ia  r.

g. j  r  1 ( - 1
c rana pu poi. w iat*.

T»n *. pow w  41 Col. 
Baramctr pity O m a a .  
Stop. sui)fcet«ia£6i w prań 
Eiei.iżiyla. wiat. (war. m) 
Chbłar. wodl. 10 tt. śyt 
Ilaść opadów w itna.

12.9 20,- 12,4
744.8 74^,6 744.2

90 49 96
O Z , Z ,
o 10 o

— -  0,5
od p. y-oj wioci 

dr f .  y-cl w io *

•ajw. (ow y pnwiatna w  oląga dok; . 2 1 ,3
N a ja i i t r a ..........................................................1 ■ :t
d rio flę iP ł toaa. nów w  /łląga oaby 15  3
*dieiifu, pi zet. M i  fmw w 0‘ąga 177

Ofeóiny susa pogody  r K osy i europejskiej 
1  r t n t  a «  p o d n sw it alogrsmv g id w aogo  0 » -  
larwstcMryum fizycznego*

le m p eratu ra  zbliżona ao normalnej na potu 
dniowym wschodzie, nizsza — w  pozostałych rejo 
nsch. O pady notowano w  pasie zachodnim, na 
wschodzie i w  centrum

Przew idyw ana pogoda na d. 5 sierpnia: z i ­
mno t.a północnym wscnodzie., chłodnawo na 
wschodzie i w  Centrum, um iarkowane cuepło w  
pozostałych rejonach; opady m ożliwe w  Finlanoyi.

PRZYJECHAŁ: PO KIJOWa:
H otel Continentftl: pp. K. A lcksie jew , r. taj.; 

W . W siewołożki, r. st,, Czesław  Skrzyżew ski z 
Petersburga; A da Bibikow *, F-yderyk L.euge; C.'h. 
Mare, lekarz; J. Kopelm an; W iara G erakim ow a; 
W łodz;mierz Jonow ; Anna bar. UngerSternberg; 
W łodzim ierz Albrand.

H otel Franę\j*s: pn Daniel Zabołotnyj, p r o f ; 
Eugenjusz K uriłow icz z Odesy; Antir Makogonowa; 
Kazim ierz Pradzyński z L ibaw y; W ilhelm  Sanders; 
A leksander Pietuchow; M arya Piereleszyna; A n ­
drzej'Popow ; Konstanty Laików ; K arolina T erlecka 
z Odesy, 'M ikołaj UrazÓw; Stenely Hudman; Piotr 
Gusiew; Tadeusz Rokossowski ze Zw iania.

H otel E rm itage: pp. S m i' Bałkański, ob. bulg.; 
Anna Bułgarska; Stefan K aryszkcw ski z Petersbur­
ga; O lga Ra-yszkow ska; Ł id y a  Ostrowska; W . O • 
strowski; Szym on Russo, stu l. p o lit; Piotr Zb iza, 
ob. austr., z obw. znb.; Mikołaj Ssa jew , o b ; L iT u r -  
Czanii.ow; Mikołnj B ali, docent; M arya K urdium ow a.

Hotel HiadyniuKa: pp. Sergjus; M pzoiewćki, 
r. s t ;  M!kołi*j S ierpuchow  r. st., /I. Krzyżanow ski 
z PetersDurga; Jat- C.h iritonow; W ik :or S im ienow , 
gen ; Helena Dowkyiełto; Elżbieta 'N iko ła jew a; He­
lena B elke; M erya Gardijenkow a.

H otel Fr(mcu$m\ pp. Otto Kodig, w oj.; A d olf 
Szreder, woj.; W iktor Kaczkowski, ob., z pow. 
wuSylk.

H otel U niversal: pp. Zo fia  Kochricht; Z y  
gmunt M arkiewicz z Głuchowa; Em il Szobloch.

Palast-H ótel: pp. A leksander Pietrakow; gen.; 
Jan Langner, buch.- z W arszaw y; D. Zieleńsk., stud., 
R . Iw-intor; Paw oł Jeżew; Michał Kogati, k u p ; J l  
kób Kogan kup.; Sam uel Gałacan, kup.; P. Bieło- 
Cerkow jći, kup.; A . Winnik.

H o le1 Roisya: pp. Konstanty W ansiecki z P e ­
tersburga; Edmund Lauke, h u p ; Aleksandra L o g i­
nowi-; K arol Przew lucki z Petersburga; M. Guczyń- 
ska z Kisłowodzka; W łodzim ierz W asilenko; Piotr 
Garbuzow. W łodzim ier : Borodin; M aksymilian W a ­
gner; J in  Mnoźyński; R a ia ł jelenow ; Łobanow ska; 
A . Nosikowa; Anna Jełow icka; B . B u rn o w sii,

KRONIKA POLSKA.
— Z piśmiennictwa. Przegląd  N arodow y* 

L ipcow y zeszyt „Przeglądu N arodowego* obejm uje 
treść następującą:

„K w estya ruska*—Zygm unt B alick i. „Dzieje 
sp raw y żydowskiej w Polsce* -  Antoni M arylski. 
„Spó łki pieniężne w  Księstw ie Poznańskiem i G r- 
jic.yi* — Jan Purwin „O odziały powstańcze roku 
1863 w  gubernii grodzieńskiej'1 — Józef Długosz 
„Spraw ozdania* („L ilie* Morstina)—W ojciech loz 
tworowski. „Przegląd  spraw  polskich*—Stanisław  
Kozicki. „Przegląd polityki zagranicznej ' —Bohdan 
W asiutyński. Ż  prasy — „Zam .erzchle instynkty*. 
„B ibliografia*.

O F r H H Y.

W  Adm intstracyi „Dziennika .K ijow skiego*
złożyli:

Na rzecz rodzin po skich, osieroconych dnia 
15 z. m do uznania 1 - w a  dobroczynności; pp. I- 
gnacy Kaleński 10  rb — A m broży Baranow ski 5 
rb. — Boh-dan Kom arnicki 5 rb. — Zofia  i M arya 
Zaręb scy  25 ro. — Zofia  Kurdybanow ska 3 rb. — 
Tadeusz Chojecki ioo rb .— M ar’ a Dobrowolski 20 
••b — Stym on Suski 25 rb. — W a rća  i Dyom zy 
Chojeccy 10  rb. — Zebrane w  d. bankowym  J). 
M ierzwiński i S ka od następujących osób: Dom 
Banaow y D M ierzwiński i S-ka 25 rb.—pp. S . U rlo 
wski 5 ro. — Edmund Żerom ski 5 rb - -  Kazim ierz 
Dorożyński 5 rb — W łodzim ierz 10  rb. — St. Mo- 
gilm eki 5 rb. — Jan Lippoman 5 rb. — A leksan der 
żapolsk i 10  rb. — Al. Rościszew ski 5 rb, —- Jan 
MiąCzyński 5  rb. — Stanisław ostw o B oguszow ie 
100 rb. — ks. kanonik Kel. Sznarbachow ski 3 r b .—

X
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A lfred o w a  Żurow ska 25 rb. — 5>. je ło w ick ł 5 rb .— 
M. Chodkiewicz 25 rb. — M ogilaicki 5 rb. — Taa i 
jad w ig a  Lippom anow ie (zamiast podziękowań za 
życzenia otrzym ane w  dniu ślubu 29 lipca; 25 rb .— 
W itold Zalesk i 5 rb . — Lucyan Gaw roński 5 rb.

Sprostow ania. W e wczorajszym  numerze b łę­
dnie wydrukowano c iia rę  p. B ielickiego, który zło­
ż y ' nie 3 lecz 5 rubli, oraz nazyiisko p. "Wandy 
W yhow suicj, nie zaś W yfh o w sk ie j, nadto d-r M. 
T rzaska złożył 5 rb. nie na rodziny osierocone lecz 
na W yd ział Letnisk przy T -w ie  dobroć z., co niniej- 
szern prostujem y.

M O H i l A  E K O l D W d Z I A .

Rynki zbożowe. W  C!ągu ostatnich ' dni na 
rynkach zbożowych naszego kraju  dało się zauwa 
żyć znaczne ożywienie z pszenica, w yw ołan e g łó­
w nie popytem na tow ar ze strony m łynów, z <uó 
ryCh część zakupuje w  Celu uzupełnienia zapasów, 
inne zaś starają się skupić ziarno w  poblizkicU do 
m łynów  okohcaeh, nie bucząc na podniesienie Cen, 
gdyż wobec konkurenCyi, ja a a  się wy tworzyła sku­
tkiem tego, ceny pszen cy podniosły się  do 5 kop. 
na pudzie i w pow iecie Dcrdyczowskim d o sę g ły  1  
rb. 5  Kop. (w  okolicach zbliżonych do m łynów). Na 
stacyach głów nej linii kolei Południowo-Zachodnich 
Koziatyn —Krzyżopoie zawierano tranzakcye pc 1 
r b , obecnie ządaja drożej; rz warta również tranza­
k cye w  okolicach Źm iefzynid dla tam tejszych t r a ­
nów  po 95—97 kop, w  fo 'w arkach  na miejscu.

Z zytera dotychczas m ałoczynnie; zawierano 
jed yn ie  drobne tranzakcye 7 natychm iastową dosta­
w ą; tranzakćyi term inówycn nie było; dla .nłynów  
kijow skich kupowano żyto w  B ia łe j C crk w 1 po
74-75  kop.

O tranzakcyach na ow ies na staeyach kolei 
Południowo-Zachodnich nie Dyło słychać, przedtem 
nieco za gotowy płacono po 8r—82 kop. Z  jęczm ie­
niem w  okolicach południowycn było usposobienie 
Stałe; ,ećz produktu w  dobrym  gatunku dotychczas 
w  zaofiarowaniu niewiele; na StacyaCh linii ełiza- 
w etgradzkiej płacono za jęczmień" folw arczny do 
75 kop. Z  grocham i dotychczas ożywienia nie by­
ło; rychlik  zielony nominalnie 1  rb. 15  kop.- - 1  rb. 
30 kap., zależnie ad gatunku—w pgóle z :ś  jakość 
tu waru w iele  pozostawia do życzenia. W  poprze­
dnim tygodniu zawarto tranzakcye na pojedyńcze 
wagony po 1  rb . 30 kop.—1  rb. 35 kop., B ia ła  C er­
kiew , lecz następnie ceny snadly i płacono po 1 
rb. 2 )  kop.— 1  rb. 25 kop. Z a  siem ię lniane płaco 
nó 1  rb. 85 kop.—1 rb. 90 kop-

Co ao rezultatów urodzaju w  danej Chwili 
trudna jeszcze powiedzieć Coś określonego; vm góle 
można uw ażać,iż  będzie on w yżej niż średni, lecz 
nader różnorodny tak pod w zglęacm  ilości, ja k  i ja ­
kości nawet w  poblizkich sobie m iejscowościach. 
Dówóz do stacyi kolejowych, zwłaszcza w  okoli­
cach południowych, w ciąż się  powiększa i elew ato 
ry  na niektórych staeyach są iuż przepełnione.

W portach południowych usposobienie ze 
zbożem spokojne i małoCzynne, zapotrzebowanie 
zagranicy ospałe, lecz ceny pozostają na stiłym  
stosunkowo poziomic, z powodu ograniczonego zao­
fiarow ania i niew ielkiego dowozu. Nieliczne tran ­
zakcye w  ciągu tygodnia zawierana po cenach iode- 
skie): pszenica ozima 1  rb. 5 kop. — 1  rb. 7 i pół 
kop., alka 1 rb. 5 kop.— 1  rł>. 2 1 kop., żyto 75—77 
kop., JęCzmieu SI3&—78 i pół kop.—89 kop.; k -tu ry -  
dtj, 64 kop.—68*14 kop.

W  Ciągu i/godnia zawarto tranzakcye:
1)  F irm a T . Tereszczenko sprzedała 100 ,uoo 

pudów  pszenicy z majątku Czerwonki p c  1 rb. 3 
k op .— 1 rb 5 kop. n* m iejscu.

а) T az  b/ma firm a sprzedała 18,000 pudów 
ow sa, s ecya W orożba kolei łó.-K.-W ., po 77 kop. 
z natychm iastową dostawą.

3) F irm a spadK, F, Tereszczenki sprzed?** 
poblizkim  m łynom  15,000 pudów  pszenicy po 1  rb. 
5 kop.

4) T ow arzystw o cukrowni „Sko m crcszti*  
sprzedało  okoio 50,000 pudów pszenicy po 1  rb. 
na m iejscu z natychm iastową dostawą.

5) Towarzystwo cukrowni Kiliftówka sp rie -  
dałn 0...0I0 20,000 pudów pszenicy po 1  rb. na 
m iejsca  x dostawą natychmiast.

б) Z arząd  m ajątków spadk, A . Tereszczenki 
Sprzedał urodzaj prosa po 83 k o p , stacya Korsuń 
z dostaw ą natychmiast.

w ska, po 3 rb. 90 k o p , na w rzesień —luty (cukro­
wnia „K em no— dom handl. Cbrrytonienkn i sp.);

4) 75 000 pudów loć'-* rafinery* Paw łow ska, 
po 3 td. ę,j kop, na wrzesień — luty (cukrownia 
„K ujanów ka"—dom handl. Charyiouienko i sp.);

5) 36,000 pudów, stecya Łukaszów ka, pc 4 
rb., u: grudzień--m arzec (W ogau i sp.—banków.);

6j 50,000 pudów, stacya Siom ki, po 3 rb. 80 
K o p .,  na w rzesień—luty (w łaściciel cukrow n i—ban 
kowi Między tarodowemu);

7) 100,800 pudów, staćye B ia ła  C erkiew  i 
Ustynówka, po 3 rb. 79 kop. (termin 3 0 "październi­
ka), na w rzesień—październik (hr. B ran ick a—banko­
w i Miedz 'narodowem u);

8) 150,000 pudów, stacya Siom ki, po 3 rb. 
80 kop , na wrzesień—luty (w łaściciel Cukrowni -  
o a c s K i e j  filii banku Z jedr o c z o n c o  ;

9) 50,400 pudów staCye: B ia Ł  Cerkiew , R ó­
żanka i Ustynówka, pc 4 rb. (termin 30 lipca z 
praw em  zebrania przed terminem), na lip iec (br. 
Branicka—bankowi M iędzynarodowemu).

Eksport:
12,900 pudów par. Kożanka na Odesę po 1 

rb. 57 i pół kop., natychm iast: (Tow arzystw o t A le ­
ksandrow skie— Odcskiei filii banku Zjednoczonego). 

Św iadectw a Cesyjne:
22,000 pudów  po 97 i pół kop , natychmiast 

(Tow arzystw o Toporo w ieżK ie— rafineryi Saailań- 
skiej).

Z  g i a ł d y  o u k p o w t j i

W  c ą g u  ostatnich dni usposobienie z k ry ­
ształem  gotowym  panow ało słabe; sprzedaw cy 
na staCyacn Kole Poudniow o-Zachodnicit żądają po 
3 rb. 90 kop., nabyw ców  zaś niema, w ypadkow e 
zaś tranzakcye na w agony dokonywano po 3 rb. 
89 kop.—3 rb. 92 kop. Z  kryształem  przyszłej kam ­
panii rów nież słabiej; na staeyach kolei Poł.-Zach. 
p rzyszły  Cukier w zaofiarowaniu po 3 rb. 79 hop.— 
3 rb. 80 kop. Z  tegorocznym i św iadectw am i je -  
syjnem i ospale, notowano je  po 97—98 kop. Z  • te- 
g o ro cz o ea i prawam i perskiem i nader małoczynnie; 
przyszłe notowano około 63 kop.

Kom isya notowań zatw ierdziła w  ciągu tygo­
dnia następujące tranzakcye:

Cukier przyszłej kampenu.
1) 300,000 pudów laco rafinerya Paw łow ska, 

po 3 rb. 90 k o p , na w rzesień—luty (cukrownia „Ki- 
jan ica—dom łmndl. Cbarytonienko i sp.);

* 2) 200,000 pudów loco rafinerya  Pawiom  sita, 
po 3  tb  90 kop. na w rz e s ie ń -lu ty  (cukrownia „We- 
p ryk" dom handl. Charytonienko i sp.);

3) 125,000 pudów, I0C0 rafinerya Paw ło

(Od &on)ii9ondMtóU'£tt>iamj/c& i  A v . ort*- 
ie rs łw u k te f j

Nota Barchtolda-
Wledsń (AP). Większa część gazet pew­

na jest powodzenia propozycyi hr. Bercbtolda. 
„Neue Freie Pr*sse“ oodkreślą łakt, iż o pro­
pozycyi Bercbtolda dowiedzii.no się bezpośred­
nio po petersburskich rokowan.ach Poincare, 
co świadczy o solidarności w polityce bałkań­
skiej.

Wiedeń (AP). Cesarz ofiarował hr. Berch- 
toldowi order Złotego Runa,

Paryż (AP). Gazety donoszą, że hr. Berch- 
told rozesłał mocarstwom do rozpatrzenia 
program, dotyczący spraw tureckich. Program 
przewMuje stopniową decentraiizacyę państwa 
otomańskiego na rzecz poszczególnych narodo­
wości oraz doradza państwom bałkańskim za­
chowanie pokoju.

„Temps* wyraża zadowolenie, iż Austrya 
na sprawy wschodnie zapatruje się z ogólno­
europejskiego punktu 1 ódzenia, czego poczyna­
jąc od r. 1897 systematycznie uni a a.

Berlin (AP). Prasa tutejsza przepełniona 
jest wiadomościami o propozycyi hr. Berchtol- 
da. Gazety zaznaczają, iż Anglia, Frstncya i 
Włochy traktują ją nader ozięble.

Wojna włoskoturecka.
TrypOKS (AP). Agencya Stęfaniego dono­

si urzędownie, że generał i arioni przedsięwziął 
nrczoraj krok stanowczy w celu odcięcia tur- 

kom głównych dróg karawanowych od granicy 
tuniskiej do Zuaiy. Po uporczywej całodziennej 
walce, włosi zajęli trzy nowe oary. Turcy zbk 
gli ponosząc wielkie straty. Włosi mają 6 za­
bitych i 98 rannych.

Nominacya-
Paryż (AP). Porucznik Halland mianowa­

ny został attache marynarki przy ambasadzie
francuskiej w Petersburgu

Napastnik.
Berlin (AP). W pociągu idącym z Nau-

menn do Berlina, niewiadomy napastnik ranił
nożem 3 kobiety, poczem na przystanki wy­
skoczył z pociągu i zbieg? bez Siadu.

Sprawa kanrłu Panamsklego.

Waszyngton (AP). Senat przyjął uchwałę 
komisyi kompromisowej obydwóch izb w spra­
wie billu w kanale Panamsicim.

Z Persyl.
TyfuS (AP). Według otrzymanych tu z 

Persyi wiadomości, pułk. Tolmaczew, . wyri ■ 
srya-szy z Soudż-bulaku, zaatakował cbodźa- 
cbodżalińców, cofających się w kierunku za­
chodnim i d. 30 lipca zajął Szriz. Gen. Fids- 
row, otrzymawszy wiadomość, iż niektóre ple 
miona znajdujące się w Sawolanie zagrażają 
Tołmaczewowi, wyruszył z częścią oddz.ału w 
góry i otoczył szachseuenó w. Plemię' mugunću 
poddało się.

Powrót Kosticwlcza.
Petersburg (Wi.). Onegdij wieczorem 

przybył do Petersburga kapitan tlostiewicz.
PetfcrbblTg (Wł.). Kap. Kostiewicz za­

przecza pogłosce, pedanej przez prasę iż w y­
puszczono go na wolność pod warunkiem iż 
w razie wezwania powróci do Niemi :c. Rząd 
niemiecki nalegał wyłącznie na złożenie kaucyi. 
Po przyjtżdzie do Berlina Kostiewicz stawił się 
u komendanta i w ministerstwie spraw zagra­
nicznych. Wbrew zwykłym przepisom o areszto­
waniu Kostiew, :za nie zawiadomiono ambasa­
dora rosyjskiego.

Wyjaśnienie rządowe.
Petersburg (AP). Z  powodu informaeśń 

prasy o ustąpieniu dowódcy sił morskich na 
morzu Czarne® wiceadmirała Ebeiharda, głów­
ny sztab morski zawiadamia, że wiadomość ta 
jest pozbawiona wszelkich podstaw. Sprawa 
dymisyi wiceadmirała Eberhzrda nie była poru­
szana. Wszelkie czynności i zarządzenia wice­
admirała Eoernarda zasługują na zupełną apro­
batę.

Memoryał archiepiskopa wołyńskiego
Petersburg (Wł.). „Riecz* donosi, iż ar- 

chiepiskop wołyński Antoniusz przedstawił sy­
nodowi memoryał, w którym dowodzi koniecz­
ność’ zakazania małżeństw mieszanych w gub. 
wołyńskiej, ponieważ zwięzsz-ją one liczbę 
osób, przechodzących z prawosławia na kato­
licyzm

Nowa gubernia.
Fetersburg (Wł.). W związku z ostatnie- 

mi zajściami nad Leną powstał projekt utwo­
rzenia g ’iD. witimskiej.

Wynurzenia Micnszykowa.
Petersburg (Wł.;. W „Now. Wrem.‘  Mień- 

szyków, nawołując wyborców do zjednoczenie 
się pod sztandarem naeyunalistyczrym, ostrze­
ga przzd wybieraniem obcoplemieńców na po­
słów ao 4-ej Dumy Państwowej. Autor arty­
kułu wypowiada się przyiem za nadaniem au­
tonomii Królestwu Polskiemu, Finlandyi i Ar- 
mem" oraz oświadcza, iż cieszyłby się barazo. 
gdyby w ten sposób kresy nareszcie odpadły 
-od Rosyi.

Różne.
Petersburg (Wł.). Przybył tu Rasputin, 

sprawia on wrażenie człowieka nienormalnego.
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Nota Bercittolda-
Wiedeń (Wł.). W rzymskich kołach poli­

tycznych panuje przekoninie, iż rząd włoski 
przyjmie przychylnie notę hr Ber^htold? Pra­
sa angielska zachowuie się powściągliwie. 
.Standa r * pisze, iż nota jest "tynikiem rywa- 
lizacyi poml (dzy Austryą i Rosyą. Rząd nie­
miecki odpowiedział ną notę przychymie. Fran­
cuski minister spraw zagranicznych zajmuje 
stanowisko wyczekujące, uzależniając odpowiedź 
od zachowania się Rosyi i Anglii.

Petersburg (Wł,). Otrzymane tu notę au- 
stryackiego *nin spr. zagr, hr Bercbtolda.

Sprawy chińskie-
Cycykar (A?). ' W ob:c braku funduszów 

rząd odmówił gubernatorowi udzielenia pozwo­
lenia na sformowanie nowej brygady wojsk 
regularnych.

Cycykar (AP) Z  Sujchuafu donoszą tele 
graficznie, iż wśród załogi miejscowej wszczął 
się bunt. Magazyny zostały zrabowane. W oko­
licy krążą bandy chuncnuzów.

Sprawy albańskie.
Konstantynopol (Wł.). Oddział miriditów, 

składający się z 3,000 ludzi, wyruszył na Pri- 
zren w celu okupacyi miasta.

Zaprkeczenie-
Konstantyntipol (W:,). Urzędownie za- 

piżeczono pogłosce^ jakoby w Szrajcaryi od­
bywały się rokowania pokojowe.

Trzęsienie ziemi.
Konstantynopol (WL.). Trzęsienie ziemi 

ponowńie miało miejsce i na wyspie imbros. 
Wczystkię; wsie zostały zburzone.

Uroczyste powitanie. s : '

L WÓW (Wł.). Dn. 20 sierpnia nastąpi 
uroczyste powitanie nowomianuwanego mar­
szałka Galicyi hr. Adama Gołuchowskiego orzez 
sądy powiatowe.

Watykan a Rosya.
Rzym (AP). Rosyjski attache d’affaire? 

przy Watykanie oświadczył korespondentowi 
Agencyi Petersburskiej, iż pogłoski o możliwem 
zerwaniu stosunków dyplomatycznych pomiędzy 
Rosyą i Watykanem są pozbavione podstawy.

Z Maroka

Paryż (Wł.) General Lyanay poiecił 
europejczykom opuścić Marakcsz. Oczekiwane 
są tu ważne wydarzenia.

Prasa o podróży Poincarć go.

Kolonia (W..). „Kelnvehe Zeitung* pisze 
że Komunikat agencyi petersburskie, c pooróży 
Poincare'go zawiódł pokładane nadzieje.

Paryż (Wł.). Prasa francuska mało się

zajmuje komunikatem w sprawie podróży Poin- 
ńarego do Petersburga.

Zmiana toru n? kolei Wansz-Wiedeńskiej.

Petersburg (Wł.). Ministerstwo komuni- 
kacyi przystąpiło do opracowania projektu pra­
wa o zmianie toru Warszawsko-Wiedeńskiej 
kol. żel. według typu przyjętego nr wszystkich 
kolejach rosyjskich. Przedsięwzięcie to pochło­
nie 28 mil. rb. Roboty trwać będą 3 lala. 
Zmiana toru rozpocznie się od linii Łowicz— 
Aleksandrów.

Teiegraf iskrowy.

OdttSa (AP.) Ni. statku rosyjskiego To­
warzystwa żeglugi handlowęi „Merkury* usta­
wiono przyrząd dla sprawdzań-a chronome­
trów z obserwatoryum paryskiem za pomocą 
telegrafu iskrowego. Próby, dokonywane na 
odległości 3,000 '  kilometrów, dały pom yślne 
wyniki,

Listy wyborcze.

Włodzimierz (AP.) Ogłoszone zostały li­
sty wyborców z całej gubernii. Pierwsza k p y a  
miejską liczj 3,036 osób, drugs— 13,564. Wła­
ściciel; ziemskich— 2,646, duchownych 962.

Z lotnictwu-

Odesa (AP). W mam w iach okręgowych 
po raz nierwszy wezmą uaziai lotnicy woj­
skowi.

Teodozva (AP). O godz. 7-ej rano wy­
lądował tu lotnik wojsl owy Żuków, przebywszy 
w ciągu 2 godzin 200 wiorst na wysokości 
1 ,0 7 0  metiów.

Poaroź ministra spraw zagranicznych.

Petersburg (W i). Minister spr, w zagra­
nicznych Sazcnow na skutek zaproszenia króla 
angielskiego odwiedzi zamek Balmoral w Szko- 
cyi. Podczas spotkania z Asquith'em i Grey em 
ma być poruszona kwestya pośrednictwa poko­
jowego.

Nieurodzaj.
Nowoczerkask (AP). O K ręgo w y komitet 

ziemski stwierdził, iż straty spowodowane nie­
urodzajem wynoszą przeszło 26 mil rb .

Rosyanie w  Persyl.
TyfiiS 'Wł.). Du. 27 lipca rekonesans ko 

żacki, wysiany z Akubułaku, gdzie kwaterują 
przysłane z Dymanu trzy sec;ny i dwie kompa­
nie wywiadowców, spotkał w pobliżu Demerczy 
60 sz_chsewenów, którzy usiłowali odciąć od­
dział rosyjski od Akubułaku. Wkrótce nieorzy- 
jaciel otrzymał posiłki w ilości 150 ludzi. Na 
pomoc " kozakom wyślą no rekonesans pierwszej 
seciny i 3 kompanie wywi«.doweów

Po dwugodzinnej wymianie strzałów, 
szachseweni zmuszeni byli cofnąć się ku górne­
mu Barzendowi.

Rosyanie stracili 5 zabitych, w itej liczbie 
chorążego KiamaTowa; podesauł Lasztannik 
został raniony trzema kulami.

Ponieważ plan generała Fiduiowa nie 
D rzew iduje akcyi zaczepnej ze strony oddziału, 
konsysiującego w Ąkubuti ku, dlatego też ao- 

ódcy oddziału zalecono tymczasowo wstrzy­
mywać ' się ' od działań zaczrurych) Generał 
F.drrrw zamierza rozpocząć dalsze kroki p 
cśtaiecznem rozbiciu cnodża jhodźabncow przez 
pułk. Tołmaćzewa. Po połączeniu się z oddz.a- 
łem pułk. Tołmaćzewa generał zamierza wyru­
szyć na północ.

W okręgu Choruziudaga znajduje się 2,501 
isahnów i allarów. Potyczki odbywają się rów­
nież i w zachodniej części Azerbejdżanu. Wo- 
pec op-zyinanych w.adomośsi o wyruszeniu z 
Agaru na zachód nielicznych oduziałów szach > 
sewenów, którzy moga bez przeszkód dotrzeć 
do linń I 1 iulfa-Taor s-Maraga, dowoaca oddzia­
łu w Tabrisie rozpoczął p.zeciw mm k^oti za­
czepne.

J ,
Różne.

Kaługa (AP). Na nadzwyczajnem zgroma­
dzeniu .ziemskiem na wyborcę do Rzdy Pań- 
stws został wybrany gupernialny marszałek 
sźlacaty Bułyczew.

I.

Po katastrofie .Titanica* w kwietniu rząd 
amerykański zarządził, jak wiadomo, szczegóło­
we śledztwo, mające zbadać okoliczności, wśród 
których wspaniały statek zginął n swej pierw­
szej podróży. Wyznaczono komisyę. która ze­
brawszy zeznania świadków, ogłosiła obecnie 
rezultaty przeprowrdzonej ankiety. Jestto brc- 
szuia, licząca sto stronic, o charakterze pubii- 
ka^yi urzędowej, której supstratem były pi otc- 
kóły śledztwa, liczące tysiące arkuszy.

*
Szereg opłakanych okoliczności towarzy­

szył—katastrof e „Titanicu*. „Titanic* zaopa­
trzony był w 16 par wind, z których każda 
mog’a spuścić na merze dwie albo trzy łodzie. 
Łodzi tych miał „Titanic* 14; nzdco 4 łodzie 
składane stosownie do reguiaumu Bjard, Of 
Trade. Każda z łodzi mogła pomieścić 65 osób, 
wszystkie razem zatem 910 osób. Łodzie skła-' 
dane mogły pomieścić każda 49 osób, razem 
więc 196; nadto były jeszcze dwie łodzie po­
mocnicze, mogące umieścić 70 osób. Razem 
przeto było miejsca dla 1 17 6  osóo, ocaliło s.ę 
zaś tytko 706. Niektóre łodzie zapełniły się 

' do najwyższej miary ciężaru, lecz część znaj­
dujących s ; na nich pasażerów utonęła; inne 
odpłynęły, nie zaorawszy tyła osób, ile megły 
pomieścić. Wiadomo, i niemu w tej mierze 
żadnych wątpliwości, gdyż winni sami to przy­
znali, iż pasażerowie, którzy pierwsi wsiedli do 
łodzi, odpływali na niej, nie pozostawiając in­
nym czasu do zajęcia miejsc, i że z łodzi do 
połowy pustych słyszano okrzy ki agonii ofiar, 
nie ruszysi szy wiosłem, by przyjść tonącym z 
pomocą i nie pozwalając nawet majtkom wio­
słem ruszyć... Działy się na „Titanicu* rzeczy 
podniosłe, ale dziaiy się także i rzeczy ohydne.

Pierwszy punkt dochodzeń stwierdza: nie- 
dostat :czną ilość łodzi i niewystarczające ich 
zużytkowanie, co stanowi okoliczność tembar- 
dńej g-jdną potępienia, iż morze było spokojne,

a akcya raiunkowa wcześnie rozpoczęta. Przy 
niewielkiej fali, łodzie, które były spuszczane 
z wysokości 2 1 metrów, rozbijały s ę  o boki 
okiętu przed dotknięciem powierzchni morza, 
albo też odrazu ulegały zatopieniu- Rozbicie 
się okrętu odbywało się w warunkach wyjąt­
kowo korzystnych, a mimo to z 2,223 osób 
znajdujących się na „Titanicu*. 705 tylko oca­
lało, * 15 17  zginęło w falach. W rezultacie — 
zaznacza sprawozdanie —  jak się okaże dalej, 
wszyscy mogli być uratowani. Katastrofa nie 
powinna była przybrać takich rozmiarów.

„Titanic* po 7/yjeździe z Qufeenstow z 
każdym dniem zwiększał szybkość. W ciągu 
pierwszego dnia przebył 464 mil morskich; w 
drugim 519 ; w trzecim 564. W dniu, w któ­
rym nastąpiło zderzenie uzyskał szybkość mak­
symalną 570 mil morskich. Otóż na kilkanaś­
cie godzię przed katastrofą na „Titanicu* wie­
dziano, że napotka on na swej dredze góry 
lodowe. W samym dniu zderzenia, które na 
stąpiło w niedzielę wieczorem 14  kwietnia, o 
godzinie 10  minui 13  według czasu nowojor 
skiego. o i i  minut 46 według zegara na okrę­
cie, „Titanic* otrzymał cztery sygnały ostrze­
gawcze. Pierwszy, około pełudnia od okrętu: 
„Baltić*, donoszący, że parowiec grecki „Athe- 
nal* nadesłał wiadomość, iż napotkał góry i 
pola lodowe w znacznej ilości na 4 i°5 i  szero­
kości północnej i 49°52 długości zachodniej, a 
więc co najmniej o pięć mil morskich od dro­
gi, którą „Titanic* miał przepłynąć i od pun­
ktu, w którym nastąpiło zderzenie. Drugi syg­
nał ostrzegawczy nadszedł od okrętu „Califor- 
nian* o godz. 5 m. 35, donoszący o trzech 
górach lodowych w okolicy 91 mil morskich od 
drogi „Titanica*. Trzeci sygnał nadesłał okręt 
„America*, ostrzegając przed trzema górami 
lodowemi w odległości 19  mii morskich od dro­
gi „Titanica*. Zatem góry lodowe z przodu, 
góry lodowt z północy, góry lodowe z połud- 
n a. Oto, jakie radiotelegran y, jeden po dru­
gim ofrzymał „Titanic*. Nie koniec na tem. 
O godzinie 9 minut 5 „Californian* znowu się 
dał słyszeć: „Jesteśmy zatrzymani i otoczeni
lodami*, Na to „Titanic* odpowiedział: „Dosyć 
ffhut u p ); jęstem zajęty komunikacyą z cap 

jR ace*. W rzeczy samej „Californiau* słyszał,

że „Titanic* rozmawia z cap Race. Telegrafi­
sta na „Californian* rozmową się tą jednak 
nie interesował, a nie zachęcony do dalszej 
rozmowy przez „Titauca*, uduł się na spoczy­
nek. „Titanic* winien był w każdym razie do­
wiedzieć się, w jakiej pozycyi jest „Califor­
nian* .

Tak więc „Titanic* był dostatecznie ostrze­
żony. Mimo to nie zmniejszył szybkości, która 
ciągle pozostawała maksymalną, Również nie 
powiększono liczny posterunków strażniczych; 
zwrócono im tylko uwagę, by dawali baczność. 
Kapitan polecił oficerowi służbowemu, by go 
zawiadomił, gdy się podniesie mgła, „gdyż 
wtedy trzeba będzie płynąć bardzo womo*.

O godz. 10 m. 13  posterunek strażniczy 
telefonował: „Góra lodowa, wprost po prawej 
ręce*. Ohcer służbowy rozKaza? natychmiast 
zwrócić ster i dać kontrparę. Zaledwie rozkaz 
ten został spełniony, „Titanic* uderzył o ławi­
cę lodową, kfóra zdruzgotała mu ściany na 
znacznej przestrzeni. Cały przód okrętu natych­
miast wypełnił się wodą. Otwór znajdowił się 
na 6 metrów poniżej linii wodnej. Lepiej było­
by może, gdyby statek nie był zmienił kierun­
ku, gdyby był uderzył o lód samym dziobem. 
Zdruzgotałby sobie przód, lecz otwór nie byłby 
taK wielki „Titanic* zaś mógłby utrzymać się 
na powierzchni z dwoma przegrodami, pełnemi 
wody, musiał zaś zatonąć, gdy zapełniło się 
pięć przegród.

PunLt drugi. Było rzeczą nierozwrżną, po­
mimo pięk.ic; pogody i jasnej nocy, płynąć tak 
szybko i utrzymać maximum, szyi lOŚci, skoro 
radiotelegramy ostrzegały, że okręt płynie 
wprost na gory i  pola lodowe Na coż więc 
służyć ma telegraf bez drutu i jaki może być 
rezultat ostrz-żeń, nadsyłanych przez tych, któ- 
izy znają sytuacyę, jeśli ci, którzy jej nie zna- 
_ą, nie chcą z tych ostrzeżeń korzystać? Zazna­
czyć także należy, że wiedziano również na 
„Titanicu*, iż woda staje się coraz zimniejsza, 
co wskazywało na blizkość gór lodowych. 
O godzinie ósmej drugi oficer sygnalizował, że 
słodka woda poczyna zamarzać. Zresztą pasa 
zero wie także spostrzegli oziębienie atmosfery, 
tak, że polecono otworzyć Kaloryfery.

Trzeci punkt porusza spiawę informacji

przez telegraf bez drutu. Stwierdzić należy, że 
gdyby służba telegraficzna zorganizowana była 
należycie, rezultat byłby zupełnie inny Nie u* 
wolniłoby to „Titanica* od zaizptb zbroaniczej 
lekkomyślności i nierozwagi, ale byłoby urno 
żliwil o ocalenie wrzystkich pasażerów, znajdu­
jących się na okręcie.

Śledztwo ustaliło, które okręty znajdowa­
ły się w pobliżu „Titanica* w chwili katastrofy 
i w jakiej od.egiości.

„Calnorpian* linii Leyland, płynący do 
Stanów Zjednoczonych, znajdował się najwyżej 
o 19 mil morskich odległości od „Titanica* i 
nie potrztDowa? nawet goaziny na prze pycie 
dzieiącej go od „Titanica" przestrzeni. „Mount- 
Temple*, płynący również na wschód, odległy 
byt o 40 mil morukicn na wscnód od „Titani­
ca*, „Carpathia*, linii Gunard, płynąca na za­
chód o 58 mil na południowy iachód, „Frank­
furt* (Lloyd niemiecki) o 15 3  mil na południo­
wy wschód, „Virginian“ o 170 mil, „Baibc* o 
243 mil, „Olympic* o 500 mil.

Sprawozdanie komisyi śledczej bierze pod 
uwagę tylko pierwsze cztery okręty. Wszystkie 
zostaiy zawiadomione przez „Titanica* o tem 
co się stało, a w każdym razie 0 wielLiem nie­
bezpieczeństwie, w którem się „Titanic* znaj­
duje. „Franaiurt* po 20 minutach oczekiwania 
zapytał: „Co się stało?* Na co „litanie* odpo­
wiedział „Idyota*. Nie byłe to z pewnością 
zachętą dla „Frankfurta*, by śpieszył na pomoc. 
Mimo to jednak „Franufurt* zawrócił na miej­
scu, by wziąć udział w akcyi ratunkowej. 
Odległość jednak była zbyt wińlku, by mógł na 
czas przybyć. Również , Mount-Tt mple“ .przy­
był za późno. „Carpathia* zawiadomiona o ka­
tastrofie w sposób zupełnie przyoadkowy, była 
bardziej szczęśliwa. Prezes komisyi śledcze; 
M. W. A, Smith w sprawozdumu określił oko­
liczności, jakie spowodowały przybycie z po­
mocą „Carpathii*.

Urzędnik telegraficzny miał się udać na 
spoczynek. Przez poczucie obowiązku zatrzymał 
na głowie podczas rozbierania się receptor te- 
lefonięzny. Temu zawdzięcza „Carpatnia* wia­
domość o katastrofie. Gdyby o kilka minut, na- 
wel o Lilka sekund wcześniej zdją’ był receDtor, 
nie byłby usłyszał niczego i na „Carpathii* o

niczemby nie wiedz,cno, Usłyszał jednak i na­
tychmiast zuwiaaomił kapitana.

Kapitan Rostron— to [mię, zaznacza spra­
wozdanie, należy zapamiętać—zawrócił natych­
miast statek 1 sygnalizując „Titauicowi* swa 
vłasuą pocycyę, oznajmił, że przyDywa z jak 
największą szybkością, podwajając siłę pary. 
Tymczasem irydał rozkrz dzienny, który, iak 
to z uznaniem przyzuać należj, był wzorem 
systematycznego obmyślenia i przygotowania 
akcy" ratunkowej. Przewidując możność natknię­
cia się na góry lodowe, podwoił liczbę poste­
runków strażniczych i ustawił je na m;ejscach, 
skąd ogarnąć można było najdalej sięgające 
pole widzenia. Kazał ustawić w pogotowiu 
wszystkie łodiie, wyznrezył miejsca trzem leka­
rzom i ich asystentom; przygotował prowiant i 
napoje, środki do ogrzewania i cieple okrycia. 
Zorganizował policyę okrętową, by uniemożli­
wić utrudnienie akcyi ratunkowej przez pasaże­
rów; rozkazał opróżnić kabiny całego jpjłsont* 
lu, by przygotować w nich miejsce dla ofiar 
katastrofy. O niczem Łie zapomniał, o wszyst- 
kiem pomyślał.

„Carpathia* około goaziny czwartej z ra ­
na przybyła w zupełnem pogotowiu na miejsce 
ponurej tragedyi. Pozostało jej tylko wzięcie 
na pokład pasażerów, znajdujących się na ło­
dziach. Z  powodu konieczności lawirowania 
okrętem wśród lodowców, usprawiedliwione 
było w zupełności pewne opóźnienie „Caroatbii". 
Akcya ratunkowa trwała cztery godziny; dopiero 
po upewnieniu się, że żadna z łodzi „Titani­
ca* nie może znajdować się już na morzu, ka­
pitan Rostron dokończył swego dzieła goanej 
podziwu energii i inteligencył, krótką dzięk­
czynną modlitwą za ocalonych i krótkiem ża- 
łobnem wspomnieniem za tych, których pochło­
nęły fale morsaie
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S a i n t - f ^ a o h a e l
ł p t a  clwrolwm żołądkowym 
i jest nieocenione podczas stanu 
febiyczoep i prły ogól. esłabieniu.

T-wo Win 3182

,c u n

V a le n c e  (D rd m e ) F r -  n c y a .

Polskie Biuro Leśne
Ks. r.cm siaw  i^ubom irssi 1 tj r a IW ar»2«w« afbfjtwia iNr 2*: 
Urządzanie gospod, leśnych, inspekrye i 'taSseffleye l e ś ­
n e .  Kem is. Sprzedaż la: ów. NtSiona i sadzonki leśne.

S zk lą  Ronialera
h klasow a z f  l i n n e n m i n ^ n i - m  w  W arszaw ie ulica 
w ydziałem  n t | P O P O I I I I C Z ^ i n  Polna ) 5 d . w ł. E g­
zaminy wstępne będą 15  m aja i czerw ca i 28 sierpnia n. st. 
Na w jd z ia ł agronom iczny przyjm uje się bez egzaminu ucz­
niów po skończeniu 4 klas szkół średrich . Ję zyk  angielski 
i ła c n a  dla życzących. Popis 20 czerw ca. Lekcye rozpocz­
ną się 30 sierpnia nowego stylu. Program  na żądanie. 420

f t r s i a w a ,  B r a c k a  16
założone w  r. 1907 przez Katolicki Zw iązek Kobiet Polskich. W ydziały 
hisi. literacki i mat. przyrodniczy. Program y na r. 19 12/13  w  Kancela- 
ryi. Z a jęc ia  od I5/IX  de 15  V I n. st.
293:. K ierow niczka: M a r y  a  S a d * * i ś 5o * o w a .

Kursy zawodowe żeńskie

•  r •
KRESZCZATYK 22. 2

F I L I E  > J t ó f y n  i  j£ l? k s a n 3ró w k a  r u r  I  jm r a k le j

WUi)CZt!j RFPREZEKIAMI ?!ERWSZ0RZĘBIBf6H FABRYK.
R u s t e n ,  P r o c t e r  &  C - o :

Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, młocarnie 
psurwe zbożowe i koniczynowe

d*" ■** t łot,i, siewniki rzędowe i wie-
H U I I s  loizędowe pielniki i przerywa­

cze do buraków i zboża.
i* V l  t ru ł Motory naftowe stałe i lokomotile no- 

I  I f t n N l H  wo - ulepszone^ ekonomiczne i prawie 
bąz dymu,.

A ,  L i s t e r  &  C - o : gielskie do 
wyborne

anc, kie­
raty, sieczkarnie bęb­

ni teka, łatwe do użycia., lekkie w ruebu, 
w działan iu , pięknej formy.

IR. W o ls k i i $ p  M'oc“" 'ko"nc' lie

!

nowe.

Sieczkarnie 
i siekacze B i ‘ E s ł h a l b . ; :  C l

n a  i  R d b e r a ,
C ieszące  s ię  uznaniem : K kstyrpaN  r y , k u lty w a to ry  AłURian

i  Ś S - g  WŁASNEJ FABRYKI

J  Zsf
t jd . A € ę U ń d M ^ t

\

VOko

M E B L E  1 ^ e c a y  okazyjne
Z  p o w o d u  w ie lk ie g o  n a |

Czajr e i stylow e po cenach dostępnych, ^ g [ ^ V iX
zsajow ic  się z ćenąmi naszemi: kupno nie obowiązuje. 3275

Z « B ie ; : c ! ip  opakowanie i przesyłka bezpłatnie.

k | r  IO  W . W A S Y L K P W S K A  Ś J -  4 0
I I I  \ u  obok Cuk. Sem adcniego ■■■

Z  p o w o d u  w ie lk ie g o  n a y p p m a i la e n io  są do. nabyciu najrozmai

P r z y b o r y  d c  p o d r ó ż y  i t. p. K u fry, w a li­
zy, nesesery, futerały na broń i aparaty foto­
graficzne i t. d. N a jt a n i e j  w  ; akładzie HEII- 
R 1 i  A  H P Y E R A  (b. w spółpr. Nissena i Wurtzl 
i S  w ie w  W iedniu; Kreszczgtyk Nr 38 w  po­
dwórzu. Przyjm uje reperacye i zamówienia. 
Robota elegancka i mocna. 2959

„ L a  I M E .

Tygodnik społeczny,artystyczny i literacki

pod kierownictwem

Jfarras-^tr/ £eblonl
Wychodzi w Paryżu, i-szy numer ukazał sic, w d. 24 lutego 

d U.  bucz. roku.

U uinM jest pismem przyjaciół Fr ancyi i francuzów, któi zy 
H u  81', interesu tą roz wojem literatuiy, sztuki 1 myśli ludz- 

k-ej w świecie całym.

I 9 UiOH m* za z;â ap c zaznajamiać swych czytelników ze 
yyLfl i lu  wszystkiem, co jest siłą i postępem w życiu krajów i

n aro d ó w .

U n||M  pomieszcza artykuły pióra najwybitniejszych pubłi 
H u cystów i utwory literackie oryginalne, portrety oso­

bistości, na których zwrócona jest uwafta świata, sprawozdania z 
ruchu artystycznego 1 literackiego, najnowsze wiadomości ze wszy­

stkich dziedzin życia ludzkiego.

Każdy numer .L a  vie" liczy 32 strony druku, z« wiera także ilu-
stracye poza tekstem.

Roczna prenumerata „L a  vie" wynotj 25 fr. (ic rubli).

Ptenumei atę ,L a  vię* przyjmuje W fc*- - y i u  Redakcya ,L a  vie» 

6 8 ,  r u f t  M a z i p j n t

Y  jo ń a ia e  księgarnia L ld z ik o w i> k i« i lO |  KptY«IZCPN-
t y k  m  29 .

ale tylko w trój­
kątach z taka ety 
kietą i rureczką 
blaszaną. S ą  na­
śladownictwa. 27

h ib ryka  1 p repar-t chamlczn. mydeł

S S A B s it a le jd la  Do-ohoż. 6. 
P O L E C A :

M y to  toaletowe bez w spółza­
wodnictwa, odznaczają Się delikat­

nym i przyjem nym  zapachem .

Mydła do bielimy gatunku Isez 
domieszek, 30#—50% oszczędności w  
Itosunku do gatunków oodrzędnych

H j lS t ij  proszek życiu i oszczęd- 
ny przy wygotowywaniu, p ra u rib ie  
lizny i firanek, przy m yciu podłóg, 
schodów naczyń etc. S. ybko wcho- 

Izi ijA  cgólnegi użytku.

J j p  zielona"
n icz iych  a tak ie  jako środek do tę 
pienia pasożytów  na arzew acn ow o­
cowych, dekoracyjnych i krzewach.

Farbka do bielizny
łatwo rozpuszczająca się w  wodzie, 
co do gatunku bez w spółzaw odni­

ctwa

foroka do bielizny ^ . S i S f e
kach, nie rozpuszczająca się w  wo 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 424

Z ą . i a ć

Od d 1 czerwca r. J912 
otwarte zostały

z oddziałami handlowym i technicznym
w  W A R S Z A W IE   ̂ 3501

Infotm acyi udz"tla K an C elirya  K ato 'ick ieeo Zw iązku _ Kobiet Polskich 
(Bracka 16), K ierow nik: Di*. Ż e l .  6 r o ' o r » k i .

Z I A R N O
n a j t a ń s z e  p i s m  t y g o d n i o w e  u l a  n o d z in  p o c s h ic h  

Pod red&koyą ST A N ISŁA W A  BŁLZY
W ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i 12  to­

mów powieści, szkiców historycznych craz naukowych.

Z IA R N O  o O M ir S Z C Z A i
Kroniki społeczne, przeglądy poetyczne, wsponmien:a 

historyczne, rocznice w Slkidi zmarłych, powieści i no­
wele, oryginalne i tłomaczone noezye, artykuły przyrod­
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę.

W ARUNKI TFENUM ERATY: %
u  Wa-.czawla na Prowincji

Rocznie . . . .  Rb. 5.—  Rocznie . . . .  Rh. 6 —
Półrocznie . . .  a 2.50 Półrocznie . . .  ,  3.—
Kwartalnie . . .  ,  1.25  Kwartalnie . . .  ,  1.50

Za granicą; R b  8,

r,a piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieram] Rn. 2
rocznie.

A  P  R  E  S : W a r s z a w a , N o w y -S w ia t N r . 7 0  
Telefon 2 7 - 7 3 .

Na żądanie wysyłamy numer okazowy. 4855

Luterańska Ns \2 m. 2.
Antiąuitaten KunStgegenStande

  O F  M iA N ----^

H a l  aow c i używ?ne. sty- 
■WB'3r  1 107  lew e  i zwyczajne, o- 
brazy, bronzy, porcelana, dyw any, 
porlycry i- dużo m. rzeczy do ume 

b’.p*w na mieszkań

Mi 27 r ^ c z y  okazyjne
W. - Wa^ylkowska 27, 

telef. 1&-38.
Z e  względu na czes niesezonowy i 
w ielki zapas rozmaitych rzeczy, C._ 
ny znacznie zniżone. Kupione rze­
czy można zos.aw iać w  m agazynie 

heKptatiue do sierpnia. is°s-

i ^ ł t ó r j s K j s i r a t i

i a m p e t - P o ó o ^ i

Prenum eratę na og ia Jzen la  de

^Qzhn. K»ja ¥$!cbjTł

przyjm uje 53:;

Pi W J tiz iw ir i Sfós^isfskL

-T T "

S t ą ip o ż y t n e  i n a d k  ie t  meble 
bronzy, srebro, err _lie, porceluna 
oDra^y, broń, sztychy oraz p e r ły ,  
b r y l a n t y ,  k o a a t o r n e  k a m ie n ie

po w yjątkow o w jso k ich  cenach

„A, I  Zolatnicki*'
K rcszczatyi 23 w prost poczty, piaty 
nę, złotu i srebro w edług iu rsu . 
'i'sk so w arie  i inform acye bezpłatnie. 
Z w ra ca ć  się listownie 1 osobiście

, A. J. Zofntnicki1
Kreszczatyk 43 w piost poczty, T e le f 
38b. F irm a egzyst od 1:855 r. 2606

,J L IR M S H “
bez chlorku, bez sod]

u m
p i a r z i

binliznę
b« 1  m ydła, Po go- 
dzinnem goto' irrniu o- 
trzymuje s.ę  bi^hznę

( t p . - e i l y j w M i
białoćcii

Żądajcie wsządzie. 
Faczka 2 ) k>.p

Południrwo - Ronyjsk. 
T -w a H and'u T o w a ­
rami Aptecznymi w  

Kijowie. 5498

Sprzedają i kupuję najroz­
maitsze

stare, rzadkie starożytne i artv.stvc: 
ne rzeCzyr A  m ianowicie: M E B L E  
mahodiuwe z brzozy korelskiej, bron­
zy, porcelanę, kryształy, obrazy, 
sztycny, akw arele, pastele, kandela­
bry, pająki, zegarki, kinkiety, d yw a 
ny, gobeliny, m aterie , galony, ko 
ronki, hafty, w yszycia, makaty, fu­
tra, rzeźby, biusty, portrety, w iz y  
statuy, ^medaliony flakony, instru­
menty muzyczne, złoto, stebro, bry­
lanty, szm aragdy, oerły  i jn. kam ie­
nie; m iiia tu iy  tabakferki, kubki, pu- 
hary, dzbanki pudełka, tace, broń 
starożytna, rękopisy, ruskie „gram o- 
ty", monety, m edale, ph łynę w yk o ­
paliska, szyldkretow^ w yroby, ema- 
ie, w y-oby z perzowej konchy, m ar­

muru, drzew a i kości słoniowe,; 
prze imtuty inkrustowane, la lk i por- 
vełano've i filiżanki ruskich i zagra 
nicznych fabryk, starożytności chrze­
ścijańskie, sluckie polskie pa.-" 
w sn o d n ip  antyki, m a'nruskie i wiel- 
Kornskie w yroby, rękodzielnicze wy 
roby, iapońskie i cLińskie przed­
mioty, Kam ee, gemm y, u ucbłor, 
kubki, punary, pbłmiski, kielichy, 
kokośzDiki, bi >Iie, e_iu fort’y, dyw  
ny perskie, album y, nesesery tnebic 
w  stylu: m Łrąueterie, bulf, ja jo b , em ­
pire, Ludw ik  X IV , X V , X V I, direc- 
toire, barocco, rococo, gdańskim, z 
drzew 1  różanego, palisandrowego, 
orzechowego, palm owego, czarnego, 
cytrynow ego oraz z w szelk iego  inne­
go drzew a i innego stylu, Naszyjni- 
,ki, pancerze, hełm y, Ćimoge, emalia, 
żbaoie rycerskie  i t d., i t. d , i t. d, 
K i jó w , ul. L u t e r a A a k a  d. Sztylma-. 
na Nr 12 m. 2  w prost ulicy Łleryn- 
gowskiej. 3299

Pod kierunk. na ucz.-wychowawczyń

Stancya-pensyonaf
dla mnii j  zamóż. n c  r e r i G  zakl. nauk. 
Przyg. do gim,, lek. muz., pom. w  nau­
kach. strzelecka 20 m. 10 od W .-p od

3325

C p r z e d a n r  lub oddam w  dzierża- 
V  w ę 50 dzies. ziemi urodź, gleby, 
na Podolskim  brzegu Dniestru, sal 
dyba 2 i pół dz. w sz-lk . zabuo Ma- 
low n icia  pozycya. Kąpiele. Od st. 
p. z. , O knicy" 6 w. Komunik pa- 
rost Też m łyn o 3 stan na rzece 
K araiew . stały odbyt. Inform. udz, 
adwokat Stanisław  Brzozow ski, W in- 
niCa, d. p. Tołstoja._____________ 3 1 1 1

i i fryirgi
Ju n a jL t l  do spr.cd an ia ; adi.: st. Po- 
pieinia skrzynka Nr 8. 2982

Ceiitfe une on d3ux
jo lies Chambres indćoendantes 1  grand 
erbinet et grand salon 6 ^enfctres et 
balcon. p r r ia n t  se-v ir  de comptoir 
du bureau richement deore caveć ou 
sans pensioii Partsieune diplóm ee 
donnę leęons dę franeris. Oa parle 
A llem ant et tjo.onąis. V isiter de a a 4. 

' ińeka Nr 5, m. 8. I 5 1 1

•  * kilkadziesiąt dziesięcin 
dobrej ziem’ orn-M nie­
daleko st. polud. zachód, 

kol. z domem, ugrodem i gospod. za­
budów. Proszę o ookładne "D isySi 
planiki. Adr.: p< dolska g., p. Teplik 
w,-Załuże dla W . Z . 34/8

de dyny w  K ijow ie dCa 1 o a t o ju f  
1 .  |-ns j ę o ż  1  r i p e r a c r i  a u t o -
n b i l l .  Al ksanarówska ul. Nr t8 
obok. klubu Kupiecki :go w  ogrodzie 
wód M ineralnych. T e l. i 7-43. 223J

ą § KRESZCATYK
3 4  w PASAŻU

B a z a r

Do sprzedania
m ajątkach 1 innyCn okaz. w  olbrzy ■ 
mim w y- AAtCLTI p  w siylacb tęgo­
borze lf lŁ .1  i  L  Ł  czesnych i sta 
rożytnych do wszystkich pokoi z róż­

nego drzewa

Taniej niż gdzieindziej 
o 25 proc.

gSek™if u p r a s z a m y
przyjść i obejrzeć. Kupno nie obo­

wiązkowe.
Proszę zanotować prawidłowy adres

34 w Pasażu, Kreszczatyk
T e l e f o n  I f - I 3> 1642

WILNO,
Prenum eratę i ogłoszenia da

„Ozlsunłki Ki^wsiilsgn"
przyjm uje

kslągar. J .  Zawadzkiego

„Biun p r a o / ^ b ^ S ”
ki zaułek Ni 6, telef’. 1784 Rrkonkęnd. 
nauczycielki,bony, ofiCyal, rflfcaareśl. 
i w szelką służbę dom ową. W sońl. 
m ieszkanie d is  Szukających uraCy 
m łodych VateIlCz:k f u. ,S ch :» n t 
*iko iw . Jad w ig i* . TroiCki zaułek 
6 m. 9 584

NASIONA ■ — ■—
z oryginatuydh. P a z e n i c y i  B rn itk i, 
C isaw si i H ors-Coccours. Ż y t a i  
Szlanszted zkiigo i Świętojańskiego. 
Sprzedają się w  majątku O zierany 
T -w a Koriukow ieckK go, stacyu kole­
jow a i pociitowu Ęoorow ica, gub. 
Czernihowsklej. Ceny: uszenicy r rb. 
30 kop., żyta 1  ib . 05 L. w  nowycn 
workarh loco st. B obrow ica. 3519

P o s z u k u ję  t u r ł i -  3558 
do pew nego rodzaju fabrykacyi »v 
tu lełkaj liosci, dJ a stałej dostawy. 
Tc.-f pijwinien być Czysty bez' minę- 
lalnych dodatków niezbyt stary i 
możliv/ie sfagow y. Korespondeucyę 
i próbki uprasza się skierow yw ać 
pod adresem : K ijów , PeCzersk róg 
Nikoiskiej i zauł butyszew . Nr 29 
m 4. P. K. Laube osob. od 4 — 7

Ó ra n r i7  ' a  d o » w i s u o z o n a  ** y -
I I u  luHLUu o h o o t a w c z y u i  w io
* a ,  przyj, na stanc, uczemeę. Opie­
ka troskliwa, stała pomoc w  naukach. 
Stołypuiow ska 24 m. a. 353Ó

Z pcwodów
dania Kompletne um tbl. 4 pokoi. M.- 
W aśylkow ska 46 m. 2 od g. 1 1  r. do 
8 wiecz. 3523

i4p l u r ó n w s  z W arszaw y przyj- 
11 ( IW m U W K I muje roboty dz/e- 

e.inne, palia, m undursi dlaCnłopców  
i panienek. Rejtarsku 9 m. 9. 3542

Osoba intel. zn. gosp. ukoń. 
kur mleCz., po­

siada św., posz pos rarządz p. Cho- 
doików  g, k ;j , ul. Ceglaoa N r 3 p. 
Bielaw skiej dla M. W . 3551

N a ilP 7 lfP i» T 'a  P °s< swmd. przygot. 
KIUU1.7UIG1 A l  do g im n , konwers.
niem i fra n c , po„z miej. p. Sławo ta
w oł. gub.. Z . Piątkowskiej 3552

Potrzebna osoba
sr-dnich la* do Chorego na wyjazd. 
M ichałowski zam ek Nr 12  m. 8. 3558

P n f i f n  na-cz. ukończ, gimi az. i 
Ji U f c j f i *  kur buch, pos. jęz. n ie jt , 
posz. pos ro c i. naucz, w  domu int. 
Łuck, g. woł. posie-restante „Zofia*.

357°

W I N N I C A 3*3

prenum eratę vrD z le n n l1ca K i-  
| f  ż t s k l e g e 11 przyjm uje

Kslęgar>
nia , Potemkgwskiegs

Warszaw. Za M  SlusairMecłiaifisz. 
Al. W o r i ń s k i i « g o
Kreszczatycki zaułek Nr 9 (sklep). 

Przyjm uje obstalunki i reperacye: 
rowi :rów, m otocyklów, zamków, m a­
szyn dc szycia, gotowania, broni 
m yśliw skiej, rep_ 'a Jy ; kas ogniotrwa- 
tych i t. p. robót w  zakres ślusarstw a 
i m echaniki w chodzących, Tam ze ro - 
v :ery  do w yn ajęci^_______  2759

S P E C Y A L N łf S K Ł A D

ptf) o sfffi& up . fejyif.

Pierza i Puchs1.
gotowe poduszki. 4631

J.Ri:!iłer. Krsszczatyk 10.
Biuro -------
Rachunkowe

i przep  i ł y w i i i *  
n r mnnzynaoh.
Kijów , Kreszczatyk 
42. T e i. 28 64.

M f f lH t *  inte,iąentny C/łowiek 
m l U l r j  poszukuje zajęcia w  r t  
stauracy 1 lub koloidalno-winnym in 
teresie. Ofarly. dla Z . M. 3567

teb ra  k u ch a -L a  z rekom , posz. 
I m iejsca. Michałov.*ska 17  m. 8.

357n

m s .  p e d j i m ń k
zaraz (wolę do starszych panienek' 
znar* teor, i prekt. franc i muzykę, 
niemiecki teor. i inne przedmioty w 
zukresie g in n . i pencyi, początki ła ­
ciny. A d res: pocc. Z a s ła w  wołyńsk- 
gub. Leon Saw icki dla nauczycielki

3569

Rutynowana ^ “i S S
lekcyi na m ieście i u siebie. Dmi- 
trowska 23 m. 18, listownie. 3564

P ostuk u je  aię nauczycielkę
z polskim 1 francuskim  językam i, 
z bardzo dobrą muzyką, nitrole :ki 
teoretycznie do u-le*n iej dziew czyn­
ki. W ynagrodzenie 50C rb  rocznie 
za 9 miesje ,y  pracy. Z g łaszać się 
do hot. „Franęois" N r 3 1 1  lub ris- 
: Twńie y/od adresem : pocztu Owrucz, 
M aryi BernatowiCzo*” ^j. 357;,

m o d z  o s o b a
poszukuje miejsca do dzieci lub k&- 
syerki. A dres: Kijów , Kożemiacka 
Ni 32 m. 9. Dla N. C. 3376

Hotel Pensycnat

T
w  W arezaw ie .

Urządzony nt w zór p ie-w Szo i.ęd  
nych zagranicznych Kuchnia w y- 
twnrn_, W ’ nda. E lektryczr ość. Po­
koje od 1  rh. Ja sn a  4  róg Boduena 
Tejefon 33-90 303

• Inb 2  pokoje do adn ą ję s ia
przy polskiej rodzinie dla osoby lu ­
biącej ci°zę i corządek. Elekt-ycz 
ność, telefon M ała-W łodzim iersk” 45 
m 32. 2 ga oficyna, 3 e p. 3583

r— —t— rr "■ : >■

S ł a w i s l a - l l e ł f ^
P e n u y o n a t  dla chor. piersiow ych 
E  r a  A . T a - n a w a k i r y o .  O t » ;s r  
ty ca ły  rok* Sezon kum ysow y od 
dn. 1 go m aja do dn. i-gc paidzięr- 
nica. C eny um iurkow aie, ^482

ważniejszym warunkien m a zdrowie 
dziecka. MąCzkz m l. „ i t L P iN A (< za­
w iera  fosfor i reguluje dosk. rozwój 
kości. Sprzed, się w  apt. i skł, apt.

414.1

wszędzie 
tylko M IC H A Ł A  L E B IE D IE W A .

Kijowski Zarząd 
Miejski zawiada

mis;
W ydział budo­
w lany. Dnia 7-go 
sierpnia licytac je : 
1) na robol y  przy 
urządzeniu m iesz­
kania dla funkeyo- 
•taryuszy w  b, a r­
chiwum  Zarzadu 

Miejskiego na *295 rb. 78 kop. 2I na 
pom alowanie dachów *olowych na 
gmachach miejskich na 619 rb. 28 k. 
i 3) na zburzenie sprz< daż starej 
izby w  b. sadybie Pa w łuckiego przy 
ul. Chor.ew oj Nr 43. K aucya w y ­
nosi 10  proc od ofiólnej sumy

Wydziat opalaniu. L iry ia c y e ’ 
1)  Du. 7 sierpnia na dostawę około 
irc o  sążni driew : na opalanie gm a­
chów  miejskich i szkól z dostawą na 
m iejsce i 2) 10  sierpnia — ną dosta­
wę około 200,coo pudów w ęgla  dą- 
bro’"i.'ck iego  n? ooał d!a gm achów 
m iejskich i lokali dla wersk.

W arunki można oglądać w  Z arzą­
dzie od 10  — 2 po po’ 230

Warszawska Miejska 
2793 Szkoła Położnicza
kurs m czny opłata i o j  rubli w  2 
częściach. Zap is nowych uczenie 
trw ? ca ły  ro „  Li* e * ’ i uczennic  
ogran iczona. R ok szkolny za­
czyna się I Kwietnia i I paź ­
dziernika.. Podania i dowody 
składać w  WydziaBe Szpitalnym  
DCagiatraiu m usta W arszaw y , 
r ra z o w sk ie  P rzedm ieście  Na  
6 6 j  lumże należy się zw racać po 
w szelkie wiadomości i po ustawę. 
Świadectw.!* SzKnly da je  p ra ­
w o praktyki w  ca łen . państwre.

W inteligent, rodzmie
chcą w ziąć dla tow arzystw a syna 
gimnazistę m łodszych klas. P łaca  
rie  w ysoka serdeczna opieka i do­
bry stół Czechowski zauł. 7 m. 14.

3534

Hi Tl! f l y y y t l f  O obstąpienia 8oa
? l ł  1O I Ł f l W a  dz. a p łodozm , 7 
w. cukjrow., 14  w. ad kalei. D obry 
uom m ieszkalny, Stara-Sien iaw a g. 
Podole. 3365

3

zdolne do skoku po 
im portowanym  Fry- 

_  ,  burgu „K arlo* do
sprzedania rp .j. Pas*’nki, poCż. i st. 
kol. Jaroszynka podoi. g. 3543

Stanaya-pensyonat
dlr panienek uczęszczaj, i przygoto 
wu;ącj'Ch się do zakł. naukow. pod 
kierunk. nauczyc.-wychow. cudzoz. 
stała W .-Podwalna ić  m. 9. 3 żo£

H k Y M I  Z ^°'3reS °  towarzystw*, 
U C A i I I  Pr2yJmuJe n ! ntamoyę

w dow a po dyrektorze 
szkoły polskizj. Troskliw a optęka 
i warunki hygieniczne. B lizko szkół. 
Ceny p- występne. Korw in-Kossa 
kowska, N ow r W ielka 23 m. 4. Tel. 
238-62. W arszaw a. 2514

K a m ie n ie c -P o d o ls k f .
Pren u jaęiatę  i ogło izem a de

.,Dziennika Kijpwsk."
przyjm ują; 353

p. Prusin&fLM (Skłid fcfogfa!Ic7^y 
i Kiiogarnia Polska

p .W L  Wlnarskisgo,

Do sprzedania zupełnie no­
w y  lortepian 

fabr D.ederichs i pianino. M. Sata- 
nów, gub. pod. cuicrownia fan Matu- 
szewsKi. 3586

R i l i r i f n  meS^- sprzed. Lw o w sk a  
D I I  ła | l  58&, wejaCie przez 5811. 

____________   3588

W inteligent, zdrewej todzinie
przyjm . s,ę 2 gim. w at. hygien., opiek, 
trosk M .-Blagowieszcz. 1 / 3 —2. 3589

tk #  m, ł , śmietankowe potrzeb-
I l i f l S l O  De r0CZ31*e- M- Bta'
§  gowieszc żeńska Nr 22
m leczarnia Konczakowskiego. 3590

Z iirzą iza jąc
paru domami, 
przy tem mo 
gę zarządzać 

jeszcze domem lub dwom a. Poste- 
restante okaziciel paszpoWu Nr 3010.

359*

na stanIy^ przyjm ie 
U t Z I l l d  rutynowany pedagog.

. Fundfikleiow ska 54 m. 
9. W . Sicwtaręzyński. 3592

Do catiiciB m leszkn lf —
w  doriu ui-.iałowyro w  K ijo w ie  przy 
ulicy Kościelnej 6.’ W iadom ość Da 
m i-iscu i u pj Różańskiego. B ibi 
kowski B u lw ar 22 m. 6 3^33

R i « n « r  g. woiyi
P ren u m eratę  o g ło sz en ia  do

,,D£isn. K i j o w s L ”
przyjmuje 1496

p. L tk d w  R u rk o w s ik i
Fsięg am i, i Ssiad mai piśmien.

Hotef-Pens/onat

WVK
woczesny. Pokoje od 1 rb  Obiady 
dia przychodzących. Instytutowa 16. 
1 szu piętro au ic . T e le f oa 28 23

Tapety
skład tapet St Petersburska fabr

„D, P, Pawluch n“
Od 8  b o p .  p e łn .  m i a r .

G łówny przedstaw iciel w  K raju  Po­
łudniowo Zachodnim

właśc. 7. Aleksaarow
foBszezaiyk 13 " S J k ?  filia

T apety i m ateryaly piśmienne

Zydowsiti Targ SMG
di Buliona, t e l e f .  15-52 .

Na żądanie w y s jła m y  w zory. 2941

Jaiiipo! - Wołyński
Prenuuięratę

uDzitnnika K ijow ik . 11
przyjisuj?i

p. Misczjslaw świącki

r  o i  c » c ?
Prenum eratę i ogłoszenia do „Dzien­
nika K iiow skiego" przyjm uje księ 
garrl L. R^iEenazżięjna. 2co

T-wo Pomocy Stud Polakoni 
Unlwersyćstu Kijowskiego. Biu­
ro Pracy poleca studentów jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieL, pracowników biurc^ 
wych, masaż stów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra­
cy, Prcrezna Nr 2 1 m. 4 od 12  
do 2 pp. codziennie. 428

|Y g p o d n tłt -te o h « s ik  żonaty z grun-
U  towną znajomością każdej ga łę­
zi ogrodnicznej praktycznie i teore­
tycznie oraz pszazelai stwa, poszu]., 
posady. Na żądanie — prctukcya. 
W ars :awa, O grodowa Nr 58 m. 72. 
O giodnikow i S. 3520
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Dziennik kijowski
Pismo polityczne, społeczne i literackie.

P IERW SZE i JEDYNE CODZIENNE P ISM O  POLSKIE  NA RUSI.
„Dziennik Kijowski" wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun­

kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym.
,Dziennik Kijowski" w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 

w dwóch przedcwszystkiem działach: inform acyjnym  i literackim .
W dziale inform acyjnym  czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będ^ obsługiwani przez szereg 

w łasn ych  Agencyi te le g ra ficz n y ch  „Dziennika", mieszczących się we w sz ystk ich  wlą
 -  ■_____ ■_ ■ ___ __ » ___ ■ __ _  ■ _ • 1 i • n  j > 1 i r r  1 /*•k s z y c h  m i a s t a c h  w  k r a j u  i z a  g r a n i c y  jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzna.

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika" szereg korespondentów, 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju.

W dziale literackim  „Dziennik Kijowski" druków* ó będzie
d a l s z y  T \  ^ ł -  —  a. —  « 1 £   1 A „ *  U
e i ą g z z

iziaie i i i e r a c K i m  „uzienniK akowski aruKowac nęazie:

„ L ł i s t Ó W  Z  A f r y k i 11 ^ ł a d .  R o d o w i c z a .

Cykl wrażeń 

artystycznych JERZEGO ŻUŁAWSKIEGO z pod włos­

kiego nieba

p. t.
, ,Z

„Dziennik Kijowski1 zapewnił sobie ponadto współpracownic!wo p ie rw sz o rz ę d n y ch  sił n a­
szych literackich i naukowych.

Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego^ będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw:
„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ —  HENRYKA MOŚGiC ilEGO; „Historya Polska**— FELIKSA K0- 
=  NECZNEGO; „Rok Polski” i „Encyklopsdya Staropolska’— ZYGMUNTA GLOGERA. =

V/ AKfDNKI PłlENIJMKRAVF „Dziennika Kijowskiegou pozostają uieziriienione:
W kraju 12 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 3 rb, kwartalnie, 8 rb. miesięcznie.
Zagranicą 18 „  „  9  „  „  4  5 0  „  C 5 3  „

Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało n a d a l .

7 kl. Zakład Naukowy Żeński r PS X

Janiny Swederus WaligńrstlGj
W W arszaw ie , Zielna Nk 27.

Trzyjm uje od d iia  17  sierpnia zapisy uczenie do wszystkich klas.

Pensyonat z nauką 400 rubli rocznie.
•Sutanna opiesa, kor.wersaCya w obcych jeżykach, na zadanie muzvka. 
Kancelarya otwai la codziennie od 3-ej do 6-ej pp. Listow ne porozumie 
me podczas w akacyi bez przerw y. 3S°o

LWOWSKI INSTYTUT MUZYCZNY
we Lw ow ie Parts1 a 9.

" W  specyalnie dla celów  szkoły urządzonym gmachu, —
Nau a muzyki o J  początków aż do zupełnego wydoskonalenia. 
Przedm ioty g łów ne: Ś p ie w  solow y, gra na fortepian e, na

skrzypcai h, na >*ii>łu.tczeli, nauka kom pozycyi, k ursy  w irtuozow sk ie .
P rzedm ioty  poboczne' Ś p iew  chóralny, gim nastyka rytmiczna, 

w szystkie nauki tei r\ tyczne i t. d.
Szko ła  o p erow a  pod kierownictwem  kapelm istrza i reżysera 

opery Lw ow rktej, obejm ująca dział y o k a ln y  i dram atyczny.
Przedm ioty szkoły operow ej: Ś p iew  solow y, deżlam acya, gra  sce 

n:czna, tin iec k lasycin y, nauka szerm erki. historya sztuki, kostyum ologia, 
hteratu a d-amtityezna, nauka języka w łoskiego i niem ieckiego.

S o m in a r y u m  m u z y o z n e  obejm ujące przygotowanie do zawodu 
n: uczycielskiego na pclu m zyki z egzaminem państwowym .

Z instytutem połączony jest

Internat dla zamiejscowych uczenie
który zaleca się zarówno w zorowein urządzeń em, troskliw ą opieką jak  
i swent położeniem w pobliżu liceów  i gim nazyósr żertakioh. Pen- 
syonatem kieruje osoba dystyngowana z wyższego tow arzystw a.

B liiS/ycti infortnacyt ud uela oraz prospekty w ysy ła  na żądani- k an ­
celarya  Lw . Instytutu Muzycznego, Lw ów , PańsR?, 9. 3301

W polskim m agazynie naczyń gospodarsk ich

St. Powrozińskiego E -a r-
Lam pv, porcelana, szkło, w yro by brenzowe, niklowe, platerow ane. Na-

a s & S r * ’ Stalowe emaliowane naczynia nlepękając?.
Kamienne, fajansowe i szklane. A ngielskie  łóżka, um ywalnie, m agle, 
wyżym aczki, m aszynki do mięsa, żelazka, tace, m aszynki do kaw y, sa 
m owary, łyżki, noże, w idelce, scyzoryki 1 nozyczki z najlep. angiel. Jtali.

5. Lodownie pokojowe
Drezdeńskie. Maszynki Am erykańskie do lodów. 

BRZYTWY ANGIELSKIE.
Kuchnie spirytusow e i naftowe i w iele  innych przedm iotów do 

gospodarstwa dom owego. 3 4 .

Skład m aszyn, narzędzi rolniczych, nawozów  
sztucznych Stan isław a Targońsk iego  w  Buszynce.
posiadając znaczny zapas najnowszych i najw ięcej używ anych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zam ówienie lis ­
towne. Katalogi na zapotrzebowanie. A dres dla listów: Raohnjf, Sta  
n is ław  Targońsk i, a k ład m aszyn . Dla depesz Targoński Rachny. 15

1 liii. Ma M i i  1-1 tanieli
w Human a gub . k ijow ska.

B  ,x y la ń s k i a a i ł łe k  M  3.
Egzam iny wstępne pow akacyjne do wszystkich klas (również do wstępnej) 
rozpoczną s :ę dnia 16  sierpnia Język polski i łaciński dla życzących 
Podanie próśb w  kancelaryi szkoły codziennie od godz. 10  do a pp. 3370

Po egzamin u  li (w obecnoś- H f  
ci M istrzów Cechu W arszaw - 
skiego) w  centralnej

Szknie kroju i szycia
r  1  »

Damskie czarne 
i kolorowe Pończochy zagraniczne i w ła­

snego wyrobu

przy kupnie nie mniej Vsj tuzina sprzedaż po
cenie hurtownej.

Sprzed ajem y w yjątkow o św ieży 192 roku towar

Dam skiel[±akiety, saki, czapki rob  szydełkiem  
najnowszych fasonów.

Okrycia dam skie, p altoty , k ap elu sze w olbrzym im  w yborze 
ty lk o  w m ag azyn ie  czesko ■ ro sy jsk ie j m echanicznej 

fabryk i w yrobów  szydełkowych

G a  Andrle W.-Wasylkowska Ni 10.
U praszam y z w ra c a ć  u w agę  na azy ld  m agazynu . 686

byłego profesora Parysk iej Akadem ii kroju, Mistrza Cechu W ar-1 
szawskiego, kierownika kursów  przy W arszaw skiem  MuzeunL 

i Rzem iosł, nagrodzonego „G rar.d-Prix“ , złotymi m edalam i i t. p.
Z ap isy  kandydatek na kur.-y: domowe, w yższy, nauczycielski, 

przyjm uje s ę -codziennie. Dla uczącej się m łodzitży ustęp - 
atwo. Osoby nieczasowe, m ogą uczęszczać 2 godz dz ennie. 
Kończącym Św iadectw a, dyplom y, patenty cechowe. Uczenice na 
żądanie otrzym ują korzystne pomady. System  najłatwiejszy, zrozu­
m iały dla każdego. Przy szxole pracownia. Form y bibułkowe. I 
żurnale, m anekiny. Szczegółow y program w ysyła  się bezpłatnie. 
Centralna na gub. południowe Kijów,' FunduM ejowska Nr 3^ 27  
r >g Nrsterowokiej. Centralna 1 Zarząd Oddziałów W iln o , 
W ielka Nr 27 Oddziały: Zytom ;erz, W .-Bcrdyczowsk a 19, Mohy- 
gub. Dnieprowski proso 23 Home), Rum iancew ska a3. Mińsk 
Zacharzew ski zauł. Nr 9 i w  wielu innych miastach i miasteczkach.

Ważne dla rodziców
Od w akacyi zostanie otwarty w  Ki 
jow ie p ierw szy i jedyny w  Kraju 

1 Południowo-Zachodnim

Stancya - pensyonat
rfla m: łi rozwiniętyor* łeud - 
nyoh a e  k ierow an ia  o jiłopców
w w .eku 0-1 7—14 lat, z uwzględnię 
niem w szelkich wym agań w  zakre­
sie hygieny i dyete‘ ykt, znajdujący 
się pod stałą opieką lekarza; stata 
pomoc w  naukach ze strony specya 
iistów od każdego przedmiotu oraz 
nauczycielek-cudzoziem ek do język, 
obcych; ogólny ki':r»nek w  rękach 
doświadczonego W YCHÓW JEW CY- 
P E D A G O G A . Ponieważ ilość pen 
syonarzy -v pierwszym  roku ograni 
czona do liczby 10, przeto prosim y 
o wczesne zgłoszenia pod adresem : 
Kijów, Sw iatosław ska 9 m. 5. „Pen 
syonat". 3579

Okazyjnie
nabyte, artystyczne, w sjiółczcsne, 
starożyme, nowe dobrze utrzymane 

i używane

4%. €9waró jjjrakc ó
D ostaw ca Dworu. 12 17

Magazyn wyrobów  sta 
lowych i m etalowych 
Kijów, K reszcz . 44.

Tel. AA 414. Moskwa, 
Pietrow ka 7 i StoŁaszni- 
kow 4 dom w ł. Wielki 
w ybóri noży, nożyczek, 

, brzytew , zamków, praw- 
j^ y fi^ d ziw ych  bronzów styl. 

„D ecadence", „A r t ic e d e  
L u x ", elektiycznych i ł  

starek kieszonkowych. 
„Radość gospodyni" — 
am erykańskie maszynki 
do pr^ygotow. i m iesza­
nia ciasta w  ciągu 5 mi­
nut. Cena od 4 rb. 75 k.

la szyn y  do pran ia
„ C z e c h y * 1' .  INowo 

u d o s k o n a lo n e  w y ż y i . i a o z k i  do biel. A m e ­
r y k a  t ia k ie  m a g l e  p o k o jo w e  dr bielizny naj- 
nowsz. konstrukcyi, podwójne. Ż e l a z k a  rozmai

te i spirytusowe, 
llfr; szynki do 

T  Y  mięsa i do lodów.
Kuchnie naftowe 
„G retz"; „Prim us" 
i do spirytusu de­
naturowanego. Ma­
szynki do rozdra 
Diania pokarm ów 

,Carrie“ . NOWOŚCI Syfo n y „Prana", za pomc
cą których każdy w  domu łatwo mo­
że gazow ać najrozmaitsze napoje. 
S am ow ary  eleganc. fason M a­
szynki do kawy najnowsz. s y ­
stem. Maszynki 00 robienia m atła. 
Szczotki mechaniczne do czysz­
czenia dywanów. Naczynia ku­
chenne niklów, fab ryk i A rtu r  

Krupp. Naczynia emalio- 
, wane „ 1  rim e* 

i-W ę , ' ' 't a l i " ,  alumin. i 
in. W  ogromnym 
w yborze najros 
maitsze narzędz ia  ogrodn icze,
a także łyżw y na kółkach do „Sk« 
ting R ing’u" Prasy do tw arogu, pu 
rć, m ięsa : in. Nuwe ilustrow ane‘cer 
nikł w y sy ła ją  się  bezpłat. na iądantc.

L

DC -- - A rli. tYN 6U3CWA C 1GI EtIII

i

*  -

B i l f R G T E C H M I C Z N E
d ia  P R Z E M Y S Ł U

iHŻ.Ctą.

8LID0WA CEtfhlNI PlASKOWO-WAPIENMYCH. 
i Fahryk Cementu

W A R S Z A W A
Trębacka  N i  9.

do wszystkich pokoi z rozmaitego 
drzewa i różnego stylu od najn iż ­
sze j ceny do n a jw yższe j po za 

konkurenCyą.
Poleca na’w iększy M agazyn w Pol 
Z arh  K raju  rzadkich starożytnych 
rze c zy  oka zyjnych.

B R ,C -A -t3R A C

„Starina i Roskosz”
(Szafirowo szyldy)

O brazy, bronzy, porcelanę, dyw any 
i ly s ię ce  pięknych przedm iotów 
dle udekorowania mieszkań

Zawsze. kolosalny wybór.
7a w zorowe opakowanie w iele po­
dziękowań. Kupujemy w szystko co 
należy do starożytności 1 mebli. A by 
n e porównywać z orugiem i firmami 
pro insy dl? pam ięci w yciąć dokład

2 r  Kljói, Krtszczaiyk N> 36
w ejście  frontow e to same co i do 
Kinem atografu M ianowskiego, w prost 
Luterańskiej n r T e ie f. 18-42. 4340

A p a ra ty  fo to g ra ficz n e  “f e S ;
M  I K  R O  S K O P Y najnowszych systemów 

w  o lb rz y m i*  w yborze

P O L E C A  FIR M A

K A R O L  Z I Y O T S K Y
Kijów, Funduklejowska. I . 9468

Specyalna fa rb ia rn ia  i chemiczna praln ia ubrań

Za j c ew a
Ppopezna H p  2, telcf. I6 -6 &

P -gy jm u ją  s ię  do p rsn io  koszu le , kołn ierzyki, m ankiety, 
stolunki term inow e w ykonyw ane mą *r a fa m  S godzin . 
Filia przy  fab ry o e i O sijew ska  Nr 27 w ł. A.

O L.
I5a

JAROSŁAWSKIE IKOSTROMSKIE
P f ć ł n a

G. 8  O K  C Ł  O W A
K r e s z o z a t y l  S L

Otrzymano w  w ie lk i*  w yborze 
rozmaite płótna, bieliznę Stołową, 
pończochy, skarpę*., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary ba­
wełniane i w iele  in. przedm iotów 
Ceny z»wsze stałe i niższe od 
w szystkich w  Kijow ie, o Czeta p ro ­
szę się osobiście przekonać. 4365

lepszych fa 
bryk  angiel­
skich Royal 
i niem iecki 

Fritznera można na raty. Magaz, w 
poroz. z ofic T ow . ikon. o-az Tow , 
Spożyw . P. Z . D. Ż. A. F. Kamirt 
•k i, P ro rc zn a  AA JL- 2 9 11

m t

Przedstaw iciel i skład T.wa Rubero.ri, fnż. M. KLIGMAI. K ijów , A le  
kssndr. 45 (wpr, Cbateau) tel. 1 3 - 2 . 1 .  Fabr. izol. oddz. inż, I. Guzik 115

Rozkład jazdy.
 —— Na kolejach Południowo-Zachodnich ————

\ Nr r. Kur I i II ki. Odesa, od g. 9 w., prz. 9 m. 3 1  r .~ N r  
9. Kuf l i II kl Wa-szawa, odch^ g 7 m. 10 w , prz. g. 10 111. 
15  r. —  Nr u .  Kur. I, II III kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 30 
r, prz. g. 9 m 10 w. —  Nr 7. Osob. I, II i III Odesa, Woloczy* 
ska, odeb. g. 9 m. 35 w., prz. g 8 m. 48 z r. —  Nr 13 . Osob. 
I II i III kl. "Warszawa, oach. g. 1 w n., p*-z. g. 6 ra. 27 r. — 
Nr 5. Osob. I, II i III kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odch g. 12  
m 25 w n., prz. g. 6 m. 15  r. — Nr 21. łośp I, II i III kl. R o ­
stów n. D., Sewastopol, odch. g. 8 m. 20 r , prz g. 9 m. 50 r. — 
Nr 19. Osob I, f i  r III kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 7 ni. 
20 w., prz. g, 10 r. — Nr 29 Osob. I, II i III kl Radziwiłłów, 
odch. g. 7 m. 50 wiecz., pr2. g 9 m. 12  r. —  Nr 5. Osob. I, II 
i III kl. Sarny. Warszawa, odch. g. u  m. 55 w n., Drz, g. 7 m.
28 r. —  Nr 3. Pocet. I, II i III kl. Odesa, Brześć, odch. g. 9 r.,
prz. g. 9 m. 23 w. —  Nr 17. Pocst. I, II i III kl. Elizawelgrau, 
odch. g. 1 1  m. 30 w., prz. g. 7 m. 50 r. —  Nr 3. Pocst.l, II i III 
kl. Waiszawa Sarny, odch. g. 2 m. 35 po płd., prz. g 4 ra. 40 
po płd. —  Nr 27. Osob. I, II i III kl. Biaia Cerkiew, odch. g. 5 m. 
25 po płd., prz. g. 9 m 25 r. —  Nr 15 . Towar.-osob l, II i III kl. 
Humań, Odesa, Rostów, odch. g. 10  m. 50 r., prz. g 6 m. 27 po 
płd.' — Nr 3 1 .  Toina* • osob. IV kl. Znamenkr, Odrsa, odch. g. 9 
m. 55 w., prz. g. 12  m. 20 po płd. — Towat.-osob, IV  kl. Sarny, 
Warszawa, odch. g. 10 m. 45 w., prz. g. 7 m. 18  r.

Na kolei Moskiewsko - Kijowsko - Woi*one*kiej.
Nr 2. Pośp. I, II i III kl Charków, Moskwa, odch. g. 12  m.

30 po płd., prz. g. 5 00 płd — Nr 4. Osob. I, II i III ki. N»wla,
Moskwa, odch g. 12  m. to w n., prz. g. 5 m. 40 r. — Nr 12 , 
Osob. I, II i III kl. Artakowo, Woroneż, od. g. 7 w., prz. g. 9m. 30
r. —  Nr 14. Osob. I. II i III kl. Artakowo, Kursk, odch g. 10 m.
45 w., Drz. g. 7 r.— Nr 16. Osob. I, II i III kl. Bachmacz, Kursk, 
odch. g. 1 po płd., prz. g. 4 m. 15  po płd. — Ni 18. Osob. I, II 
i III kl. Bachmacz, Petersburg, odch.g. 7 m. 30 w., prz. g. 10 m. 
35 r. — Nr 2. Pośp. I, II i III kl. Pottawa, Charków, odch. g. 6
w., prz. g. u  m. 35 r. — Nr 4. Osob. t, II i III kl. Pottawa,
Rostów n. D., odch.g. u  m. 15  w., prz. o g. 6 m. 30 r. — Nr 
6. Towar.-osób- I, II i III kl. Połtawa, Władykaukaz, odch. g. 8 
r., przycn o g. 1 1  m. 13  w.

ReKskttr »dp«Widzialny BtantefawIZielińskr. H eukirn is Po !*k * w  K iiow fs , u lic* K rtU C za lyk  M Wydawca * r f  Yiulsińeki.


